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na śmierć. 
Prośba o ułaskawienie została odrzucona. 

Wyrok wykonano dziś o godz. 3-e] nad ranem. 

P r o f e s o r n i e m i e c k i R o s e n , k t ó r y 
z a m o r d o w a n y z o s t a ł p r z e z s w ą 

6 2 - u l e t n i ą k o c h a n k ę . 

P* prezydent Wojcie
chowski ma zapłacić 

72 zł. kary 
fca niezgłoszenie służącej 

w Kasie Chorych. 
Dyrekcja kasy chorych znalazła się 

niedawno w osobliwem położeniu. 
Książki kont ro l i tej instytucj i wyka

pały, i e służąca, która przez parę młe 
sięcy była na służbie u państwa prezy 
dentostwa w Belwederze, nie była zgło
szona do kasy chorych. 

Według ogólnie ustalonego zwyeza-
fu gospodarz, k tó ry nie zgłosi pracowni 
ka do kasy chorych i nie wniesie za nie-
$o składek, podlega przepisowo p rzew i 
dzianej karze. 

W tym wypadku kara opiewała na 
12 zł. 

Podobno przygotowano już odpowie
dni wniosek i nawet wyszykowano p i 
smo, któremu jednak brakło tchu i które 
nie wyszło poza obręb kasy chorych, tem 
bardziej, że naczelny dyrektor p. A . Ex-
n e r baw i na urlopie. 

Dyrekcja znalazła podobno inne wy j 
ecie: — postanowiła sprawę załatwić 
nieoficjalnie. 

Rząd radzić będzie nad 
sytuacją walutową. 

Nasz warszawski kor . telefonuje: 
Dziś o godz. 10 rano odbędzie się w 

niinisterjuni skarbu narada finansowa, 
na k tórą zaproszeni zostali: prezes Ban
ku Polskiego, naczelny dyrektor i wszys 
CY obecni w Warszawie członkowie rady 
Banku. Przedmiotem narad będzie sytu 
a cja walutowa. 

Referent zamiast wydziału 
dla spraw mniejszości. 
Nasz warszawski kor . telefonuje: 
Wczoraj krąży ły pogłoski o rzeko-

n^m utworzeniu przy miuisterjum spraw 
* e w n , specjalnego wydziału do spraw 
^nniejszościowo - narodowościowych. 

Okazuje się jednak, że pogłoska ta 
"ie odpowiada rzeczywistości. Jak spra 
^dzil ićmy, przydzielono ty lko do wydzia 
' u politycznego urzędnika do szczegół 
nYch poruczeń, k tóry zajmować się bę 
d j i e głównie sprawami województw 
^ h o d n i c h . Na stanowisko to został po
wołany p. Zygmunt Zabicrzowski, k tó ry 
Pozostaje nadal sekretarzem sekcji ko 
^ t e t u politycznego minis t rów. 

Warszawa, 20 sierpnia. 
Na dzisiejsze rozprawy przewiezio

no oskarżonych pod silną stratą, Z wię
zienia wyprowadzono ich przez tylne 
wejście, płatając tym sposobem figla licz 
nie zgromadzonym przed gmachem wię
ziennym komunistom, k tórzy chcieli zgo
tować owację oskarżonym. Przed bramą 
więzienną stała pusta karetka. 

O godz. 10.40 wprowadzono na salę 
Hibnera, Rutkowskiego i Kniewskiego, 
k t ó r z y dzisiaj robią wrażenie zupełnie 
zd rowych ludzi. Pewna mina wczorajsza 
została przez oskarżonych zarzucona. 

Uderzenie dzwonka — sąd wchodzi 
na salę obrad — wszyscy wstają. 

— Udzielam głosu panu adwokatowi 
Paschalskiemu — ogłasza wiceprezes 
Gumiński . 

Mowa mecenasa Paschal-
skiego. 

A d w . Paschalski podnosi się i głosem 
donośnym i dźwięcznym rozpoczyna 
swą m o w ę : 

Dzień 17 l ipca będzie mia ł odrębną 
kartę w histor i i Najjaśniejszej Rzeczypo 
spolltej. Strzelanina na ulicach śród 
mleścla W a r s z a w y w y w a r ł a ogromne 
wrażenie w opinii publicznej. S two rzy ła 
się moralna barykada między uciekają 
cym a goniącymi, a hasło, k tórem w a l 
czy ł ongiś Hibner, jako bojowiec pepe-
esowskl w 1905 i 1906 r., nie znalazło 
odzewu wś ród ścigających z wy ją tk iem 
jednego dorożkarza, który nie chciał ofla 
rować swych usług pościgowi po l icy j 
nemu. Ta ty ra l iera uliczna nie przyniosła 
part j i komunistycznej żadnych dodat-
Inch rezu l ta tów; przeciwnie w y w o ł a ł a 
odruch oburzenia opinj i , k tóra daje w 
końcu złe w y n i k i pol i tyczne. 

Hibner słusznie powiedział, że ta wal 
ka uliczna nie była celowa; była ona w y 
niklem zdenerwowania bojowców, któ
rzy w innym celu wyszli na ulicę, w 
celu zabójstwa, w lego pojęciu „zdrajcy* 
Cechnowskiego. Hibner się dz iw i , jest 
zaskoczony; jego t łomaczenie jest t łoma 
czeniem cz łow ieka w a l k i , k t ó r y nie mo
że zrozumieć, jak to się stało w b r e w je
go intencj i . 

W tej walce dla Hibnera zdarzeniem 
niesamowitem by ło , że 2 ludzi padło, 
k i luknastu by ło rannych, a oskarżeni 
by l i ranni. 

Hibner mia ł t u rację, mówiąc, że pa 
nowało tu p rawo w o j n y na szlaku ul icz
nym, bo oskarżeni też ryzykowali życie 
i dziwnym trafem tylko nie zostali zabici 
Zostali oni zwyciężeni; nie padli, a byli 
tylko ranni, za to siedzą dziś na ławie 
oskarżonych. 

( T e l e f o n e m o d w a r s z a w s k i e g o k o r e s p o n d e n t a „ I I . R e p u b l i k i " ) . 

głęboki hołd obu of iarom, k tó re padły w Replika prokuratora. 
walce ul icznej. Lecz tak jak na wojnie p r o k u r a t o r Skoczyóski polemizuje s 
daje się pomoc zwyc iężonym, tak i tu 

Hołd ofiarom. 
Obrona stoi tutaj po drugiej stronie 

barykady społecznej, musi w ięc z łożyć 

nie powinno się .uchylać od obrony o-
skarżonych, k t ó r y m grozi kara śmierci . 

Oskarżonym niewątp l iw ie zależy na 
tem, aby ich czyn by ł osądzony w całej 
rozciągłości, tcmbardzlej , że ich nie
doszła ofiara Cechnowski już nie żyję, a 
i zabójca B o t w i n też stracony. Zabój
s two Cechnowskiego, a długi szereg 
s t rza łów na ul icach W a r s z a w y , nie są 
dla mnie jednakowymi czynami. P i e r w 
sze to zabójstwo zdrajcy, rzecz normal 
na w każdej tajnej- organizacji konspira
cy jnej ; rzecz, k tóra już od czasów kata
kumb chrześcijańskich po dzień dzislej 
szy przewi ja się prze* wszystk ie orga
nizacje konspiracj i . Niema rady na to, 
aby ukrócić działalność partji, która 
chce zgładzić zdrajcę. 

I o to, co było, ich celem, nie SQ cni 
obecnie oskarżeni. Obecnie oskarżenie 
c łosi , że należy ich osądzić za to, co się 
działo od u l . Zgoda do składu węgla na 
ul . Żelaznej. 

Chciałbym, ażebyście panowie sędzio 
wie, spojrzeli na oskarżonych, nie jak na 
komunistów, bezstronnie, a wprost, jak 
na takich panów, którzy nie chcieli iść 
do komisariatu i dlatego strzelali. 

Najbardziej interesujące dla mnie by 
ł y zeznania Lesińskiego i Kl imasińskie-
go, agentów urzędu śledczego, k tó rzy 
dochodząc do trzech podejrzanych ludzi , 
nie p rzew idywa l i pewnie następnego 
biegu wydarzeń. Natomiast badani H i 
bner, Ru tkowsk i i Kn iewsk i nie wiedziel i 
z k im mają do czynienia; tem więcej , że 
każdy z n ich już miał w y r o k za komu
nizm. Stąd ich zdenerwowanie, natęże
nie uczuciowe, podniesione poprzednim 
zamiarem zabicia Cechnowskiego. 

Hibner, idąc zabić Cechnowskiego u-
ważał siebie nietylko za wykonawcę 
woli partji, lecz za mściciela klasy robot 
niczej; panowie sędziowie, można powie 
dzieć, że by ła to jego megalomancja. Ale 
ona właśnie podniosła stan emoncjonal-
ny Hibnera, nic też dziwnego, że w y 
w i a d o w c y zauważy l i jego zdenerwowa 
nie, jego naprężenie psychiczne. 

Przenieście się, panowie sędziowie, 
w sytuację Hibnera, tak jak każdy z nas 
może się przenieść w jego położenie, 
kiedy był pod grozą badań Gruena 2 
wtedy zrozumiecie, że byłby on grubą 
rybą dla policji politycznej w razie 
schwytania go przez ową przeszłość i 
przez zamach usiłowany oraz broń po
siadaną . 

Obrońca Rutkowskiego, adw, Ru
dziński, w swej przemowie przestrzega 
przed stworzeniem męczenników komu 
nistycznych. 

A d w . Duracz, broniący Pniewskiego 
w ostrych słowach kry tyku je postępowa 
nie w ^ d z państyowych w alce z komu 
nLstamL 

obroną, twierdząc, iż strzały do ś, p, W i t 
mana oddane by ły celowo, 

— Jest zasadniczą różnicą — wywo
dzi prokurator między tymi, którzy wa l 
czyl i z obcym najeźdźcą moskiewskim, 
a tymi , k tórzy obecnie starają się rozbić 
państwo polskie. 

Ostatnie słowo Hibnera. 
Oskarżony Hibner w ostatnim słowie 

powołuje się na to, że przez 12 lat był 
bojownikiem niepodległościowym Pol
ski i pochodzi z jednej z najbardziej rewo 
lucyjnych rodzin w Polsce. Dziadek jego 
był powstańcem z roku 1863, ojciec jego 
— jednym z uczestników napadu pod 
Rogowem,, siostra zaś przewoziła do Ro 
gowa bomby. 

— Nie chciałem zabić — mówi Hi
bner — nie pamiętam co robiłem. Byłem 
wtedy silnie zdenerwowany. 

Rutkowsk i zrzeka się ostatniego sio 
wa, 

Podsądny Pniewski oświadcza: 
— Jestem niewinny i nie chciałem n> 

kogo zabić. 

Wyrok. 
O godz. 5-ej po południu, przy M « « h 

nie zapełnionej sali przewodniczący o-
głasza wyrok , mocą którego 32-letni 
Władysław Hibner, 22-letri Henryk Rut
kowski i 23-letni Władys ław Pniewski 
zostają skazani na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. 

Rozstrzelanie skazanych. 
Natychmiast po wydaniu wy roku ad

wokat Paschalski udał się do Spały, gdzie 
przedłożył prezydentowi Wojciechow
skiemu prośbę o ułaskawienie. P. Prezy
dent nie skorzystał jednak z prawa łaski. 
Wyrok wykonany został dziś o godzinie 
3-ej nad ranem na stokach cytadeli, 

Komuniści niemieccy nie 
grozili śmiercią p. Grab

skiemu. 
Redaktor dziennika berl ińskiego 

„Rothe Fahne", oraz frakcje komuni 
styczne parlamentu Rzeszy tudzież sej
mu pruskiego nadesłały do prasy pol
skiej następującą depeszę: 

» Ber l in , 20 sierpnia. 
W Nr . 189 dziennika berl ińskiego 

„Rothe Fahne", jak również w niektó
rych pismach polskich podano d w a tele 
g ramy do prezesa min is t rów Grabskie
go w Warszaw ie w sprawie procesu 
Hibnera i jego towarzyszów, podpisane 
przez frakcje komunistyczne parlamentu 
Rzeszy i sejmu pruskiego. 

Telegramy te są mistyf ikacją. An i 
frakcja komunistyczna w parlamencie, 
ani też frakcja komunistyczna w sejmie 
prusk im, te legramów takich nie uchwa 
l a ł y i nie w y s y ł a ł y . 
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Dziś zupełme niezwykły 
rewelacyjny program! 
Film XXI stulecia! Obraz z przyszłości kinematografii! 

LUDZ 
Futurystyczny d r a m a t w 10 wie lk ich ak tach . 

W roli głównej aktor 
francusku, czarowny JAGtUE CATELAIN 
„„ jpjjj. . ^ i j . GEORGETTE LEBLANC CSŁfi: 
Niebywale dekoracje stylowe, futurystyczne. Kost jurny wytw. Pau l Poiret 

Orkiestra symf. pod dyr. L. KANTORA. Cl fNY MIEJSC O D 1 Z Ł O T E G O . 
S a l a m e c h . w e n t y l o w a n a i o c h ł a d z a n a P o c z ą t e k o <j. 5 - e ' p.p 

Przed wrześniową sesją Ligi narodów. 
Oficjalny i nieoficjalny program obrad. 

Skład delegacji polskiej. 
Genewa,, 20 sierpnia 

Polska Agtn ci& Telegraficzna. 

Ogłoszony został oficjalny porządek 
dzienny 6-ej sesji plenarnego posiedzenia 
Ligi narodów. 

Sesja ta rozpocznie się 7 września rb . 
0 godz. 11-ej w południe. Porządek dzień 
ny przewiduje: 

1) W y b ó r komisj i weryf ikacyjnej . 
2) Wybó r prezydenta, 
3) Badanie i przyjęcie porządku 

dziennego, 
4) Wyznaczenie komisj i i wybór 

przewodniczących tych komisji. 
5) Wybór siedmiu wiceprzewodniczą 

cych. 
6) Sprawozdanie z prac dokonanych 

przez radę Ligi od czasu ostatniej sesji, 
sprawozdanie sekretarjatu, wreszcie 
sprawozdanie, dotyczące wykonania de
cyzji ostatniego zgromadzenia. 

Niezależnie od .tego na porządku 
dziennym Zgromadzenia znajdują się 
kweslje przekazane przez V ogólne zgro 
madzenie l igi narodów. W szczególności 
sprawy: 

Zmiana art . 16-go paktu, sprawy do
tyczące propagowania młodzieżą wszyst 
k ich krajów ideału pokoju światowego, 
sprawy dotyczące zapoznawania mło
dzieży uniwersyteckiej i szkolnej z cela
mi Ligi narodów, repartycja wydatków 
Lagi narodów pomiędzy członkami jej 
według klucza, proponowanego przez 
specjalną komisję. 

Po za temi sprawami porządek dzień 
ny Zgromadzenia obejmuje kwestaje 
proponowane przez radę L ig i narodów, 
a mianowicie: 

1) Sprawę arbitrażu, bezpieczeństwa 
1 redukc j i zbrojeń. 

2) Raport o pracach w zakresie or
ganizacji ekonomicznej i f inansowej, w łą 
cznie ze spracą odbudowy finansomej 
Aust r j i . odbudowy finansowej Węgier, 
sprawą stworzenia specjalnego urzędu 
zapewniającego opiekę wychodźcom 
greckim i t . d. 

3) Raport o pracach dotyczących or
ganizacji komunikacj i i tranzytu. 

4) Raport o pracach dotyczących or
ganizacji hygjeny, 

5) Raport o pracach komisj i doradczej 
W sprawie ochrony dziecka i kobiety o-
raz wyznaczenie odpowiednich kredy
tów na przyszłe prace tej komisj i . 

6) Kooperacja intelektualna, raport 
dotyczący prac komisji dla współpracy 
intelektualnej. * 

7) Sprawa budowy specjalnej sali o-
brad L ig i narodów. 

Pozatem na porządku dziennym są: 
sprawy budżetu na rok 1926, włącznie 
z budżetem międzynarodowej organiza
cji pracy i stałego trybunału międzyna
rodowej sprawiedliwości, kontrola ra

cja sześciu cz łonków rady Ligi naro
dów. 

Delegacja polska. 
Nabz warszawsk i kor. telefonuje: 
Jak się dowiadujemy, dziś ustalono 

ostatecznie skład delegacji polskiej na 
najbliższe ogólne zgromadzenie L ig i na 
rodów, rozpoczynając^ się dn. 7 ' w r z e 
śnia rb . 

Delegacja polska składać się będzie 
z trzech kategorj i de legatów: „delegues 
rp inc ipaux", „delegues suppleants" i „de 
lejgues adjoints", co oddać można przez 
n a z w y : delegtaów g łównych , delegatów 
uzupełniających, lub wspiera jących, i dc 
legatów dodatkowych lub delegatów do 
radców. 

Delegatami g ł ó w n y m i będą pp. : dr. 
Aleksander hr. Skrzyńsk i , minister spr. 
zagranicznych; Kajetan Morawsk i , m i 
nister - rezydent p rzy L idze narodów 
I inż. Franciszek Sokal, minister pracy i 

opieki społecznej, oraz członek rady mię 
dzynarodowego biura pracy. 

Delegatami uzupełniającymi będą pp. : 
Jan Dębski , poseł do sejmu i prezes ko 
misji spraw zagranicznych; M ieczys ław 
Niedzia łkowski , poseł do sejmu i dr. Sta 
nis ław Stroński , poseł do sejmu i pro
fesor. 

Delegatami dpradcami będą pp . : dr 
Leon Babiński , radca p rawny min. spr 

.zagranicznych; Roman Knol l , poseł nad 
zwycza jny i minister upełnomocniony 
przy rządzie tureck im w Angorze; Jan 
Modzelewski , poseł nadzwycza jny i m i 
nister upełnomocniony przy rządzie 
z w i ą z k o w y m szwajcarskim w Bernie. 

Sekretarzem generalnym delegacji bę 
dzie p. Gwiazdowsk i , sekretarzem p. 
Neyman. W charakterze rzeczoznawcy 
i doradcy technicznego wyjedz ie do Ge
newy p. dr. Ty tus Komarn ick i , referent 
spraw L ig i narodów w ministerjum spr. 
zagranicznych. 

ingres sio&istnm? w lielniii. 
Burzliwa dyskusja nad działalnością 

komitetu wykonawczego. 
Wiedeń, 20 sierpnia. 

Polska Aeencja Telegraficzna 

Na dzisiejszem posiedzeniu kongresu 
sjonistycznego dr. Soskain wyg łos i ł re
ferat o gospodarstwie ro ln iczym w Pa
lestynie. Następnie w y w i ą z a ł a się ogól 
na dyskusja nad wyg łoszonymi dotych
czas referatami. P ie rwszy zabrał głos 
poseł Farbstein imieniem grupy Miz ra-
chi. M o w a jego w y w o ł a ł a burz l iwe zaj
ścia. Farbstein zaatakował ostro komi 
tet w y k o n a w c z y , zarzucając mu nie
uwzględnienie w szkołach potrzeb ży 
dów - or todoksyjnych. Mówca wys tę 
pował również przec iwko lew icy kon
gresu, a nadto zarzucał delegatowi prze 
mysłu, że nie dorósł do swego zadania. 
Przec iwnicy Farbsteina przy ję l i jego 
przemówienia gwa ł t ownymi oznakami 
niezadowolenia, natomiast zwolennicy 
oklaskiwal i go bardzo burz l iwie. 

Następnie przemawiał dr. Gott l ieb 
. jako przedstawiciel polskiej grupy mniej 

chunków za rok 1924, wreszcie nomina- szościowej. 

Wiedeń, 20 sierpnia. 
Delegaci żydowscy , b iorący udział 

w zjeździe s jonistycznym podzieli l i się 
na 3 g rupy : lew icową — do które j wcho 
dzą przedstawiciele robotn ików, radyka 
ł ów i komunistów, centrum — stanowią 
delegaci z Angi j i i Ameryk i , prawicę — 
ortodoksi . Wa lka toczy się przec iw le
w icy , w przec iwnym obozie stoi cen
t rum i prawica. 

Likwidacja bandy dywer* 
syjnej na kresach. 

Wilno , 20 sierpnia 
W powiecie Dcni łowieck im areszto

wano dwóch szpiegów dywarsantów n a 

leżących do bandy, aresztowanej ieszcz? 
w początkach lipca r. b. Aresztowano 
dwóch członków tej bandy, nieinkiecjo 
Mackę i Koracha. Policja natrafi ła przy 
tej sposobności na obfity materjał dowo
dowy. 

Tym sposobem banda szpiegowsko-
dywersyjna została z l ikwidowana. 

Urlop posła polskiego 
w Berlinie. 
>Aeencja I eleitraflczna 

Ber l in , 20 sierpnia. 
Poseł polski w Berl inie minister Ol 

szewski , rozpoczął urlop. W czasie jego 
nieobecności zastępować go będzie char 
gc d'affaire radca legacyjny dr. Jacków 
ski . 

Epidemja tyfusu w Niem
czech. 

Berl in, 20 sierpnia 
W okolicach Dort l inden szerzy się e-

pidemja tyfusu. 
Oprócz l icznych chorych, rozmiesz* 

czonych po okolicznych szpitalach, zano 
towano cały szereg wypadków zapadni* 
cia na tyfus na prowincj i . 

5 klasa loterii państwowej. 
1 2 - t y d z i e ń c i ą g n i e n i a . 

Wczora j , w dwunastym dniu ciągnte 
nia piątej k lasy państwowej loterj i kla
sycznej, gtówniejsze wygrane padły jak 
następuje: 

Z ł . 1000 nr. 44447 
Z l . 500 n - ry : 21269 40824 

Zł . 400 n - ry : 18781 19367 20298 21648 
22485 43074 

Zł . 300 n - r y : 4882 5968 6369 10122 
18804 34720 35406 42136 42417 43034 
45918 46650 46832 48048 49816 

Zł . 350 n - ry : 148 606 2335 2847 44 K 
4751 4816 5588 6173 6447 6547 6746 674/ 
6800 8169 8898 12536 13331 13980 1451£ 
15536 15698 1638 16546 17369 17780 
17991 18027 18925 19973 20242 20741 
21553 24218 24808 27048 27772 30491 
32484 32677 33539 33644 38666 39066 
39579 41063 45738 46663 48601 49987. 

WojewództwaŁódzkiego(PiotrkowskalO) 
podaje niniejszym do wiadomości pp. członków, że importerzy chcący 
uzyskać zezwolenia na przywóz artykułów niezbędnych stosownie do Roz
porządzenia Rady Ministrów z dn. 7/VIII 1925 (Dz. U. Rz P. Nr. 80 poz. 
553) winni zgłosić do dnia 23 sierpnia r. b. swe zapotrzebowania na okres 
4 miesięcy do grudnia r. b. włącznie do kancelarji stowarzyszenia. 

Zgłoszenia należy uskuteczniać na odpowiednich formularzach, które 
są do nabycia w kancelarji stowarzyszenia w godzinach biurowych od 9—1 
i od 4—8 PODOI. 
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marginesie kongresu wiedeńskiego 
Nie można być ani przec iwnik iem, ani 

zwolennikiem idei sjonistycznej — mo
żna natomjast w ie rzyć w jej urzeczy
wistnienie, albo nie... 

Jest to właśnie ruch opar ty na 
dwóch przesłankach: na idealizmie, któ 
ry jest w y k w i t e m rozmai tych, przeważ 
nie na gruncie k r z y w d y powstających, 
Uczuć i próbie, względnie wo l i zrealizo 
Wania tego ideału. 

Wszys tko więc tu zależy od stopnia 
Wiary w możl iwość urzeczywistnienia 
tego, co jednostka, albo nawet zbioro
wość, uważa za swój cel. 

Wszelk ie rozumowania 1 dowodzenia 
Pro i contra sprowadzić się muszą do tćj 
jedynej k w c s t j i : możl iwe, czy niemożl i 
we? 

Oczywiśc ie, do tyczy to wy łączn ie 
tych, dla których śjoulznl jest Wogóle 
zagadnieniem istotnem, mieszeżącem się 
w granicach bezpośredniego zaintereso
wania. 

* 
Faktem nprz. jest, że przywódca du

chowy sjonizmu, dr. T l i . H?rżl,-*bi ł w y 
bi tnym marzycie lem, fantastą i nieraz 
ftany wy raża ł ObaWę, że najbliższe jego 
otoczenie Odnosi się doń jako dó czło
wieka conajmniej nierealnego. 

Tó też przedewszystk iem starał się 
0 nawiązanie kontaktu z możnymi świa 
ta tego, składał w i z y t y w y b i t n y m mę
tom stanu, przedkładał im memór ja ły i 
Wreszcie by ł wie lokrotn ie p rzy jmowany 
nawet przez osoby panujące w różnych 
krajach... 

Te zabiegi I kołatania m ia ł y na Celu 
Przekonanie tych, w czy ich rękaoh znaj 
dowały się losy ówczesnej Europy, że 
oto wynalez iony został sposób rozwią
zania kwest j i żydowskiej . . . 

T y m wynalazcą, Mesjaszem, czaro
dziejem — miał być dr. Herz l . ' 

W t y m charakterze przeszedł on do 
hlstorji ruchu sjonistycznego, k tó ry 
Jednakże z czasem, p rzy zetknięciu się 
z codzlennem życiem realnem i zagadnie 
niami dnia dzisiejszego, musiał stopnio
wo w y z b y w a ć się tego właśnie niemal 
bezcielesnego idealizmu, przystosowując 
s lę do zmieniających się w a r u n k ó w i 
obejmując swemi w p ł y w a m i dość znacz 
H część żydostwa, o niezawsze zgo
dnych interesach społecznych i pol i tycz 
"ych.. . 

Tarcia i w a l k i w łonie samego sjo-
l i zmu dotyczą wszakże nie t y l ko sposo
bu zreal izowania wspólnego ideału, lecz 
W poważnej mierze wyn ika ją na tle o-
koliczności i w a r u n k ó w pol i tycznych, w 
takich żydzi danego kra ju się znajdują... 

Dlatego też sjoniści posiadają już 
$ W6j aparat dyp lomatyczny, całk iem 
Precyzyjnie funkcjonujący, a sięgający 
s Wemi w p ł y w a m i aż do na jwyższych 
^er po l i tycznych świata. 

Szczególnie od chwi l i ogłoszenia de
klaracji Bal foura działalność sjonlstów 
n * . terenie po l i t yk i międzynarodowej 
Wzmogła się znacznie. 

Panowie Soko łów, Welzman, Usy -
S z k l n i td . korzysta ją niemal wszędzie z 
Praw i p re roga tyw jakowejś reprezen-
t a ?Ji dyplomatycznej . 

Toć jeszcze niedawno p. Skrzyńsk i , 
ń r z e d samym wyjazdem do St. Zjedno
czonych, konferował z, p r z y b y ł y m do 
Warszawy w celach wyraźn ie pol i tycz 
I^ch, p. Soko łowem 1 przesłał mu nawet 
" s t , zawiera jący niejako deklarację rzą 
^ u Polskiego w sprawie sjonizmu. 

Jest to również dowodem, że sjonizm 

w obecnem swem stadjum, nic jest z w y 
k ł y m ruchem społeczno - na rodowym, 
lecz stanowi już pewien, nledający się 
bliżej określić czynnik na arenie po l i tyk i 
międzynarodowej . 

Nie d z i w m y się wobec tego, iż kan
clerz Ramek tak usilnie zabiegał, aby 
kongres sjonistyczny odbył się w W i e 

dniu i że tak bardzo jest obecnie zmar
tw iony w y b r y k a m i swych nieobliczal
nych pupi lków — „hackenkreuzlerów". . . 

Austr ja, k tóra jest stalą kl i jentką L ig i 
narodów, ma wszak wcale uzasadnione 
i zrozumiałe powody do liczenia się ze 
skutkami, jakie pociągnąć mogą za sobą 
zbyt hałaśl iwe popisy niedyskretnej i źle 

wydyscyp l inowanej „ g w a r d j i narodo
w e j " . 

Szczególnie, iż odbywa się to wszy 
stko w chwi l i , gdy cale ciało dyploma
tyczne Wiednia uroczyście w i t a ten 
bądź - co - bądź jedyny w s w o i m ro 
dzaju kongres wszechświa towy. 

A d . 

Piosenka dobrze nam znana... 
-:o: 

ezrobocie, brak eksportu, deficyt. 
Oto są dolegliwości nie tylko nasze, lecz i Wielkiej Brytanii. 

Autorem niniejszego artykułu jest p. 
J . Gasser, senator francuski, wybi tny 
znawca spraw finansowych i ekonomicz
nych. 

Oczy nasze widzą zazwyczaj jedy
nie naszą niedolę i nasze błędy. Nie skic 
rowu jemy ich na zewnątrz, chociaż mo
gl ibyśmy tam znaleźć źródło Względnej 
pociechy. 

M a m y ten z ł y zwycza j , że przesa
dzamy cudze zalety. Z w y k l i ś m y uwa
żać anglosasów ża Wyższe istoty, rzą
dzące się i urządzające w jakiś dosko
nały sposób, wys i l amy nasze mózgi, b y 
dotrzeć do przyczyn tej wyższości , a 
nie zastanawiamy się nad tem, czy ona 
naprawdę istnieje. 

Różnie oceniano angielską partję pra 
cy, gdy by ła u w ładzy , mówiono o niej 
dobrze i źle, lecz k r y t y k a przeważała. 

Większość społeczeństwa angielskie 
go jęcząc poddawała Się eksperymento
w i , a gdy go miała dosyć, wprowadz i ła 
partję konserwatywną na szczyt, w i t a 
jąc ją z równie przesadnym optymiz
mem, jak nieuzasadnionym byt skrajny 
pesymizm w stosunku do je] poprzedni
ków. 

Optymizm angielski obecnie odbiera 
setne cięgi. 

P rawdą jest, że nie dzieje Się dobrze 
w Wie lk ie j Bry ta t i j l . 

W y ł o n i ł y się groźne problemy, nie
spodziewane dla t łumów, lecz widoczne 
oddawna dla doświadczonego oka. 

Przypomni jmy ty lko , że właśnie 
przed rokiem, w w ie l k im dzienniku lon
dyńsk im „ D a i l y M a i l " p. Poincare w y 
stąpił z ostrzeżeniem, które Uważano 
w tedy za zbyt czarne, lecz które dziś 
sprawdzi ło się najzupełniej, przed nie
bezpieczeństwem w y p ł y w a j ą c y m dla 
położenia ekonomicznego Angl j i z wzno 
wienia i podniesienia produkcj i niemiec
k ie j . A właśnie przed rok iem przemy
s łowcy angielscy i rząd uważal i , że od
budowa Niemiec to największe dobro
dziejstwo dla wy twórczośc i 1 przemysłu 
Angl j i . 

W y p a d k i nie przyznały racji tym o-
ptymis tom — i dziś trzeba śpiewać ina
czej. 

Łusk i spadają z oczu, które widzą, 
że przemysł , że życie całe Wie lk ie j B r y 
tanji dalekie jest od rozkw i tu , że zamie
ra z dnia na dzień. 

Równowaga handlowa obróci ła się 
na niekorzyść Angl j i , a finanse publicz
ne dotk l iw ie na tem cierpią. Zmniejsza 
się wydatność podatków I w p ł y w ó w 
skarbowych. W y d a t k i natury społecz
nej, zby tkowne jak naobecne czasy, cof
nąć się nie dadzą i łamią równowagę 
budżetu. 

W p ie rwszym kwartale b. r. wydat
ki przewyższają dochody o 51 miljonów 
funt. sztcrl. 

Wywóz* prawie wszystk ich a r t y k u 
ł ów zmniejszył się. Pięć p ierwszych 
miesięcy r. 1925 wykazu je ubytek 166 
mi l jonów w stosunku do 119 mi l jonów 
w analogicznych miesiącach 1924 r. 

„T rudno przeczyć — pisze Times — 
żc k ra j żyje ze swych r e / e r w " . 

Def icyt w y w o z u doMcm-ł przede* 
wszystk icm przemysł węg lowy , E00 
firm musiało zawiesić czynności 1 zwol 
nić robotnJkówr 

Waluta złota, k tóre j przywrócenie 
opinja uważała za ty tu ł do c h w a ł y p. 
Churchi l la, dziś stała się kozłem ofiar
nym, na którego zwala się wszys tk ie 
ekonomiczne grzechy. Zwracają się 
przeciw niej decydujące czynnik i w 
przemyśle i handlu. 

W sensacyjnym raporcie związek 
przemys łowców angielskich zwalcza po 
datk i , zdaniem jego nadmierne, pozba
wiające przemysł kapi ta łów, występuje 
przeciw rosnącym podatkom na cele 
społeczne, protestuje przeciw nowej po
l i tyce,monetarnej , k tóra podnosząc kurs 
funta sztcr l lngów, podwyższa ceny b ry 
tyjskie w stosunku do św ia towych , pod
nieca p rzywóz i handel wewnęt rzny , 
lecz osłabia w y w ó z . Skarży się wresz
cie związek na gwał townie zmniejszają
cą się lokatę kapi ta łu zagranicą. W y n i 
kiem tego osłabienie działalności prze
mys łowe j , zwężanie się terenów pracy, 
bezrobocie. 

W Anglji jest obecnie półtora miljona 
bezrobotnych, z tego 300.000 w kopal
niach. 

A kopalnie to podstawa handlu za
granicznego Angl j i , 

Ki lka tygodni temu „ T i m e s " skre
ślił wstrząsający obraz ekonomicznych 
war tn .ków życia angielskiego. 

„ K r a j nasz — pisał — nie zdoła pro 
duktami swej ziemi w y ż y w i ć własnej 
ludności I dostarczyć p rzemys łowi nie
zbędnych surowców. Trzeba nam w y 
wozu, by móc importować. Musimy im 
nurtować, Inacze] zginiemy z głodu. 
Żyjemy dosłownie z naszego handlu za 
granicznego"* 

Przesilenie węg lowe uczyni ło obraz 
położenia jeszcze bardziej ponurym. 

Niemcy w y p a r ł y Angję" z w ie lu r y n 
k ó w węg lowych świata. 

Wobec tej n iebywałe j konkurencj i 
t owarzys twa węg lowe zmuszone są 
albo zawiesić działalność albo zmienić 
wa runk i pracy; 

Żądają obniżenia płac I zwiększenia 
godzin pracy. Robotn icy ani słyszeć 
nie chcą o przedłużeniu dnia p racy ; u-
ważają, że płace Ich śą niedostateczne 
w stosunku do kosztów utrzymania i 
przeciwstawiając się groźbom lokautu 
organizują stre jk i ogólne. Górn icy 
zwróc i l i się o pomoc do kole jarzy 1 do 
robotn ików t ranspor towych. 

Górn icy liszą na solidarność mię
dzynarodową robotn ików, a nawet na 
pomoc górn ików niemieckich. 

Łudzą się jednak w t y m wypadku , 
mi ło bowiem będzie t pewnością Nicm 
com pomścić się za to, że w dniach 
zajęcia Ruhry apel Ich do proletar iatu 
bry ty jsk iego pozostał bezskuteczny. 

Ze swej s t rony właścic iele tw ie r 
dzą, że doszli do ostateczności l nie mó 
gą poczynić żadnych ustępstw. 

Mur nieprzebyty oddziela obie 
strony. 

Rząd znalazł sposób, by mur ten ob
niżyć. B y zapobiec natychmiastowe
mu w y b u c h o w i powszechnego strejku 
zapowiedział, Ż6 gotów jest wyp łacać 
przemys łowi rodzaj subwencj i ża to, by 
ten u t rzymał place ha dotychczaso

w y m poziomie. 
Można zyskać w ten sposób tm 

zwłoce, lecz problemu nie rozwiąże się 
na tćj drodze. 

Położenie Wie lk ie j Bry ta f l j l nie 
przedstawia się róźoWo. 

Stw ierdzamy tó z ubolewaniem Ja
ko przyjaciele narodu bryty jsk iego. 

J . Gasser, sCnator, 
:o:-

Komunistyczny zamach w Paryżu 
na dygnitarzy bułgarskich. 
Paryż, 20 sierpnia. 

Na bawiących obecnie w Paryżu: pre 
zydenta bułgarskiego Sobranja, Ruljcffa 
i Wiceprezydenta Wasoffa, dokonano 
wczora j zamachu. Przy wy jśc iu z w y 
s tawy dekoracyjnej na dygn i tarzy buł
garskich czekało 40 komunistów bulgar 
skich, k tó rzy rzuci l i sio na wychodzą
cych i zaczęli ich bić. 

T y l k o dzięki zb iegowi okoliczności, 
Ruljcff i Wasoi f dopadli przejeżdżające
go automobilu i uciekl i . Uciekających 
komuniści W dnlszym ciągu gonil i , jed
nak bezskutecznie. Na miejsce wypadku 
p rzyby ła policja, k tóra dwóch spraw
ców zajścia aresztowała. B y l i to akade
micy bułgarscy, posiadający ka r t y człon 
k ó w part j i komunistycznej. 

- :oi-

Francja nie zbogaciła się na wojnie. 
Pozory zbytku mylą-mówi „Echo de Paris . 

przy rokowaniach w s p r a w - długów *ta 
nąć ma na s t a n o w ^ u zdolności p łatn 

Paryż, 20 sierpnia, 
Dzicnnjki wyrażają zadowolenie z 

•rokowań bclgijsko-amerykańskich. 
„Pet i t Parisien" pisze, że wyn ik o-

siągnięty u ła twi rokowania francusko-
amerykańskie. Francja i Belgja znajdują 
się obecnie w analogicznej niemal pod 
•względem finansowym sytuacii. w »to-
sunkn do Stanów Zjednoczonych. 

„Echo de Paris" pisze, że Francja 

i-
czej i stwierdzić, że mimo pewnych prze 
jawów zbytku w życiu Francj i , a raczej 
wyłącznie pewnych grup. Francja sama 
nie wzbogaciła się przez wojnę. Angloea 
sł w iern i swej tradycj i w«pom«gają tych, 
którzy zdając się rui własne »iły, pO«WO-
lą podźwignąć się do poziomu, dla nich 
samych pożądanego. 



„ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A * 

Międzynarodowe miasto studentów 
zbudowane zostanie na wałach fortecznych Paryża. 

Pawilony wszystkich krajów, w których zamieszka młodzież akademicka, urządzone będą z największą 
starannością i komfortem. 

(Spec ja lna s łużba korespondency jna „ I I . Repub l i k i " ) . 
Paryż , w sierpniu. 

Za k i lka tygodni już będzie ca łko
wicie wykończona Cite Univers i ta i re 
- - nowe curiosum paryskie. 

Paryżan in będzie mógł z dumą po
wtarzać, że jego miasto rodzinne — to 
rozstajne drogi świata „ le carrefour du 
motide". 

Jeżeli wy jść poza l icznie uczęsz
czane kawiarn ie Montparnassu — Cafe 
du Domc i Cafe de la Rotonde i Iść w 
górę pq boulevard Raspail i Parc de 
MoutsrJuris, k tórego t ro tuary są rak 
szełoicle, że może się na nich w dni 
świąteczne śmiało odbyć jarmark — 

spdtka w z r o k przechodnia tabl iczkę, 
zawiadamiającą, że znajdujemy się tu 
przed n o w e m miastem un iwersy tec-
k iem, założonem przez pana Deutsch 
de la Meur the, wielk iego sportsmena i 
większego jeszcze francuskiego k ró la 
nafcianego. 

P rzed dwoma jeszcze la ty znajdo
w a ł y się tu resztk i dawnej for tecy, ota 
czającej szerokim pasem stolicę 
świata. 

Jednakże w ładze wo j skowe w i e 
dz ia ły , że te reduty na nic się już im 
nie zdadzą i odsprzedały je gminie mie j 
skiej za przeszło sto mi l jonów f ranków, 
które spokojnie wyp łacono . 

P a r y ż o w i potrzeba by ł o nowych 
fundamentów pod założenie pa rków, 
k tó re stanowią istną manję paryżan. 

P a r y ż z dumą zdaje sobie sprawę, 
te jego szko ły średnie 1 wyższe o lwa r 
te są dla całego świata. 

Pa ryż nie jest bowiem miastem 
dziewcząt z b u l w a r ó w i nocnych lokal i 
—r jak się to wyda je z ł y m sąsiadom, 
Pa ryż to miasto Pasteura, Lamarcha, 
Cuviera, Bergsona, Eiffla... 

Wszys tko , co między Chinami i Ka 
l i fornią, Kapsztadtem I Syberją dąży za 
ostatnim w y r a z e m w iedzy i umys łowo 
ści a jednocześnie nie chce zerwać z 
pulsującem życ iem — szuka Paryża. 

W ie l ka ilość studentów nadaje tu 
piętno całej dzielnicy. 

Powo jenny brak m ' c s : k a i wp ł yną ł 
na znaczne podwyższenie komornego za 
pokoje dla studentów 1 g r o / i i zatamo
wan iem p r z y p ł y w u uczącej się mło
dzieży. 

Działalność budownicza gminy nie 
troszczy się oczywiśc ie o poszczególne 
pokoje I wówczas jak anioł opiekuńczy 

wys tąp i ł ze s w y m projektem pan 
Deutsch de la Meurthe. Postanowi ł 
w łasnym sumptem wnieść nową dziel
nicę na wałach for tecznych — nowe 
mieszkania dla młodzieży akademickiej 
p łc i obojga. 

T r z y tysiące pokoi mieszkalnych 
dla trzech tys ięcy studiujących, zbudo
wane jako miasto ogród. 

Municypalność przyjęła projekt pa
na Deutscha 1 of iarowała bezpłatnie 
tereny między Por te d 'Arcuci l a Porte 
d' ł tal ie. 

Pan Bechmann, jeden ze starszych 
arch i tek tów Paryża, został powołany 

na projektodawcę. 
Nader m i ł y młody odźwierny prowa 

dził mnie poprzez kolonje akademicką, 
Kdzie 350 pokoi jest już zupełnie p rzy 
gotowanych do zamieszkania. 

W e w n ą t r z duży ogród, otoczony 
sześcioma pawi lonami. 

Na dalszym planie dom k lubowy z 
wierzyczką, z które j całe Montsouris 
widać, jak na dłoni . 

Są to wszystko wesołe budynk i z 
erkerami i p i lastrami, trochę starej go
t yk i prewansalskicj — soi disant sty l 
rodz imy. 

O młodych architektach zapomnia-

N i n a F a l c o n i e r e n o w a o w i a z d a n a f i r m a m e n c i e c h o r e o g r a f i c z n y m 
w y s t ę p u j e z w i e l k i m p o w o d z e n i e m w P a r y ż u . 

no, pan Deutsch jest prawdopodobnie 
konserwatystą w dziedzinie architek
tury . 

Przeszl iśmy koło pawi lonu P io t ra 1 
Mar j l Curie i koło pawi lonu akademi-
czek. 

Obejrzel iśmy pokoje niskich dwu
p ię t rowych budynków. 

Wspaniałe, obszerne pomieszczenia, 
jasne, p rzewiewne, wesołe. Ciepła i 
zimna woda, wmurowane szafy ścienne 

Cena miesięczna w raz z oświetle
niem i obsługą 150 fr . miesięcznie. 

P r z y wie lu pokojach mała ubie-
ralnia. 

Dom k lubowy zbudowany z luksu* 
sem: sala muzyczna I odczy towa, l icz
ne salony I saloniki . 

Weszl iśmy na wieżyczkę, skąd w i * 
dać całą płaszczyznę południowa 

miasta. * 
Tu widać jeszcze szereg starych 

chałupek, k tóre na przysz ły rok będą 
musiały ustąpić wie lk iemu parkowi z 
basenem p ł y w a c k i m i terenami spor
towemu 

Cite Univcrs i ta i re stanie się praw-
dz iwem miastem - ogrodem. 

Od st rony wschodniej w idać „pałac 
studencki" Kanady, k tó ry właśnie jest 
już pod dachem. 

Budynek belgi jski już rozpoczęty. 
inne pawi lony jak japoński, brazy

l i jski , argentyński , w łosk i . Stanów Zje
dnoczonych i t. cl. rozpoczną budowę 
na przysz ły rok. 

Zeszl iśmy z w ieży , obejrzel iśmy pięk 
ną salę jadalną. 

Uprzejmy odźwierny t łumaczy mi , 
żc obyczaje Cite Univers i ta i re będą na 
der surowe: akademicy i akademłczkl 
będą mogił odwiedzać się wzajemnie 
t y l ko za specjalncm zezwoleniem 
władz I dyrek tora domów akademic
k ich . 

Istnieją obawy, że młodzież nie ze-> 
chce, pomimo względów oszczeduościo 
w y c h , zamieszkać w Cite Un ivers i -
taire i zrezygnować vi sv ohody akadc 
mickiej . Potraf i jednakże napewno orni 
jać surowe zakazy administracyjne. 

Można jej już dzisiaj śmiało powin
szować wspania łych mieszkań i kom
for tu , które b y ł y dotychczas ty l ko u-
działem wyb rańców losu z pośród rze
szy akademickiej . J . A. 

P A U L von S C H O E N T A N . 

Pamiętnik. 
M a m dobrego starego przyjaciela je

szcze z dawnych czasów studenckich— 
nie m a m y przed sobą żadnych tajemnic 
— w naszej przyjaźni niema ani k r z t y 
k łamstwa , szczera prawda jest naj istot
niejszą cechą naszego wzajemnego sto
sunku. 

Przed trzema la ty przyjaciel mój oźc 
nił się i w dzień zaślubin ot rzymał ode-
mnie serwis, k tó r y wzbudz i ł wśród Ko
ści w ie lk ie zainteresowanie i niektórzy 
oszacowali go na ki lkaset z ło tych, jak
ko lw iek zapłaci łem o wiele mniej, gdyż 
w serwisie brakowało do tuzina jednej 
szklanki, nikt jednak tego nie zauważy ł . 
Ale nie o to chodzi. 

Mój przyjaciel jest adwokatem, oże
nił się bardzo młodo i ubóstwia swą żo
nę, co nie przeszkadza mu zupełnie w 
praktyce, edyż ostatnio, ilość zbrodni 
zmniejszyła s!< znacznie. 

haosrói a i w o k a t cieszył się sympa-
tją i i.ajniepoprawnicjsi zbrodniarze, słu 
chając jeso mów obrończych, płakal i 
rzewnie, wierząc w swą niewinność. 

W przemówieniach s w y c h mój przy 
jaciel bardzo często p o w o ł y w a ł się na 
dzieła najstarszych k lasyków, k tórych 
n ik t z obecnych na sali nic mógł sobie 
przypomnieć, najchętniej jednak cy to 
w a ł Logau'a, którego obdarzał najwięk
szą miłością. 

Pewnego dnia o t rzymałem od nicffo 
w pośpiechu napisaną kar tkę następu
jącej t reśc i : 

Koniecznie muszę się z tobą natych
miast zobaczyć... Jestem w okropnej sy 
tuacji.... 

Pobiegłem natychmiast, nieco zanie
pokojony, do jcRO biura, gdzie miałem 
pewność, że nikt nam nie przeszkodzi. 

Adwokat by ł ogromnie zdenerwowa 
ny i wszelkie w y s i ł k i , dążące do zatu
szowania podniecenia, w y w i e r a ł y sku
tek wręcz odwro tny . Wreszcie usiadł w 
głębokim fotelu i opowiedział mi nastę
pujący wypadek. 

Oto — w buduarze żony, szukając 
jakiegoś rachunku, znalazł zeszyt, k tó r y 
zawierał pamiętnik jego żony z czasów 
panieńskich. Z w łaśc iwą sobie e lokwen
cją opisał mi swe wrażenia, k tó rych naj 
g łównie jszym składnikiem by ł strach i I 

zdenerwowanie, opowiedział mi z nie
zwyk łą dokładnością, w jaki sposób czy 
tał każdą stronfezkę pamiętnika. 

— Dobrze... — odrzekłem. — Ale 
cóż z tego? 

— Właśnie, właśnie.... słuchaj dalej 
— gestykulował mój przyjaciel , i nachy 
łając mi się nad uchem, szepnął c ichu
teńko, by sekretarz w drugim pokoju 
nie dosłyszał jego s łów — Jestem zdra
dzany.... Żona moja nic jest wcale tak 
bardzo cnot l iwa, jak przypuszczałem.... 

Czyż nie dala mi s łowa honoru, że 
jej miłość ku mnie jest jej p ierwszem, 
niepokalancm uczuciem, pierwszą na
miętnością w życiu Ale to nieprawda, 
przyjacielu! . . . Nie jestem p ierwszym zdo 
bywcą jej serca i muszę zrobić wszys t 
ko, by pozbyć się swego rywa la , o ile 
nie chcę zostać ośmieszony przez ludzi. 

P rzy t ych słowach cisnął na biurka 
o łówek, k t ó r y t rzymał w ręku. jakjrdy-
by chciał p r z e z r to powiedzieć, że nie 
cofnie sie przed żadną ewentualnością. 

— W i e m , że zwrócisz mi uwagę — 
mówi ł dalej — na to, iż nie mogę zabro
nić swej zonia posiadania tajemnic, że 

nie mam teraz piętnastu lat i że powinie 
nem był spodziewać się podobnego fak
tu , ale, proszę ciebie, rozumiesz prze
cież, że na samą myśl o tem twarz pur
purowieje mi ze ws tydu — (by ł p rzy-
tem okropnie blady). — Takie historjc 
zdarzały się t y l ko w powieściach i ro
mansach dawnych k lasyków, gdzie pod 
łożem akcji była fantazja, a nie codzien
ne życie, pełne trosk i cierpień, pełne 
łez i zgrzytów.. . 

Po krótk ie j pauzie, spowodowanej 
tem, że przyjaciel mój wsta ł z fotelu, o-
parł się o poręcz, przyjmując nozę pro
kuratora w sądzie, ciągnął dale j : 

— Oto rozciąga się przed nami jeden 
z codziennych, szarych dramatów ży
cia, pełen złowieszczej trrozy... Oto -~ 
stoi przed nami shańbiony człowiek-
k tó ry wed ług s łów Logau'a.... 

Jakkolwiek jestem cz łowiek iem ciet 
p l i w y m , t y m razem cierpl iwość moja 
się wyczerpa ła i poprosi łem uprzejmie 
mego przyjaciela, by zechciał łaskawie 
spokojnie usiąść i wyraźn ie powiedzieć, 
o co w łaśc iw ie mu chodzi. Zastrzeerłen' 
sobie przytem. by nie p o w o ł y w a ł sie na 
Logau'a, gdyż nie czyta łem ani jednego 
jego u two ru . 
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Liczne grupy nieprzyjacielskie złożyły broń. 
faz, 20 sierpnia. 

Polska Agencja Tulcgraflczoa. 
Wiadomość o w ie l k im zwyc ięs tw ie 

wojsk francuskich rozeszła sie szybko 
Po ca łym froncie. Szczepy Maarncoda, 
alheselif i benimes guilda rozpoczęły już 
rokowania o uznanie w ładzy irancuskiej 
Mieszkańcy kraju Tsouls poddali sie 
również. Wojska francuskie zajęły wszy 
stkie wzgórza aż do najdalej na północ 
wysuniętej granicy' kraju Tsouls. Liczne 
Krupy nieprzyjacielskie z łoży ły broń, 
Prosząc o litość. Wie lk i szczep Brancs 
Podjuł również rokowania o poddanie się 
Walczący po stronic francuskiej tuby lcy 

zachowywal i się w czasie ostatnich wa lk 
bardzo dzielnie. 

Wysłannicy Abd-el-Krima 
nie przybyli. 

Tanger,, 20 sierpnia 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Od k i l ku tygodni dwaj ajenci dyplo
matyczni, jeden francuz a drugi hiszpan 
przebywali będź w Mel i l l i , bądź w Tan-
gerzc, obiecując przybycie wysłanników 
Abd-el-Kr ima. Ponieważ jednak do chwi 
li obecnej nikt się nie zgłosił, obu ajen
tom wydano polecenie by wróci l i do 
swych stałych miejsc pracy. 

Rabat, 20 sierpnia 
Polska Ageneia Telegraficzno. 

Działania wojenne w Tsuis w dalszym 
ciągu prowadzone są w dobrych warun
kach. Podczas, gdy główne siły a takowa 
ły centrum wojsk nieprzyjacielskich d w * 
oddziały otaczając z obu stron wroga, 
złączyły się wczoraj rano w pomocnej 
części kraju Tsuis. 

Ostatecznie powstańcy z okręgu T»u 
is zostali całkowicie wypairei, a wię
kszość plemion tamtejszych poddała się 
bez zastrzeżeń. 

Budowa nowej radiostacji 
nadawczej. 

Warszawa, 20 sierpnia 
W najbliższym czasie rozpoczętą tu 

eostanie budowa stacji nadawczej przez 
nowopowstałe towarzystwo ,,Polskie 
Radjo". 

Nowa stacja nadawcza ukończona zo 
Uanie w grudniu r. b. Będzie ona stacją 
o malej mocy, nie mniejszej jednak, niż 
stacja nadawcza w Zurychu. Jednocze
śnie z budową tej stacji przystąpi „Pol 
skie Radjo" do budowy stacji nadawczej 
o wielkiej mocy, będącej jedną z najwię
kszych w Europie. Budowa jej ukończo
ną ma być w kw ie tn iu r, p., a wtedy sta
dia o mniejszej mocy przeniesioną zosta
nie do Krakowa, gdzie pozostanie jako 
stacja lokalna. 

Tajemnicze trzęsienie 
ziemi. 

Rzym, 19 sierpnia. 
A p a r i t y sejsmograficzne w Faenza 

zanotowały dzisiaj nadzwyczaij silne trzę 
sienie ziemi w odległości 2500 k im, 

Trzęsienie t rwało z przerwami 4 go
dziny.. 

wstrząśnienia były czasami tak silne, 
•*e wskazówki w niektórych aparatach 
ł a m a ł y się. 

D y p l o m a t a , k t ó r y o nic n ie prosi . 

Pochlebne glosy o P. mm. skrzyńskim 
Czeka go t e r a z p o w a ż n y e g z a m i n e u r o p e j s k i . 

Prasa amerykańska zamieściła o w i 
zycie p. min. Skrzyńskiego w Waszyng 
tonie n iezwyk le pochlebne opinje. Leży 
właśnie przed nami „ N e w a r k Star Ea-
gle" , którego korespondent pisze: 

„Przedstawic ie l rzadkiego rodzaju 
dyplomatów, k tó rzy o nic nas nie pro
szą, p rzyby ł do Waszyngtonu. Dyp lo 
matą t y m jest p. Aleksander Skrzyńsk i , 
polski minister spraw zagranicznych. 
P. Skrzyńsk i jest od czasów, znacznie 
poprzedzających wojnę, p ierwszym eu
ropejskim ministrem, k t ó r y przyjechał 
tu ty lko w celu poznania stosunków t u 
tejszych, bez żadnej misj i oficjalnej. W 
tutejszych kolach dyplomatycznych pa 
nuje z tego powodu pewne zdziwienie 
czynione sa różne domys ły . P. Skrzyń 
ski ma lat 43 i jest fachowym dyp lo
mata. 

Na międzynarodowych konferencjach 
w Genewie wystąpienia jego m ia ły zna 
czniejszy w p ł y w , niż wystąpienia Bene 
sza, uważanego przedtem za autorytet 
w sprawach dotyczących wschodniej 
Europy. — Przyczyn i ł się do tego w 
znacznej mierze polyg lotyzm p. Sk rzyń 
skiego, k tó ry mów i biegle siedmiu języ
kami. Arys tokra ta z pochodzenia, naju-
silniej popierany jest w sejmie przez par 
tje ludowe i socjal istów". 

• t 
.*• / 

Te i podobne opinje prasy amerykan 
skiej są dla nas n iezwyk le cennym do
robkiem. Dotychczas zdarzało się naj
częściej, Iż nasi „ w i e l c y ludzie" z w y k l e 
kompromi towal i się,.gdy wysunęl i t y l ko 
nos poza m u r y kochanej W a r s z a w k i na 
szeroki świat. P. min. Skrzyńsk i zdał 
chlubnie amerykański egzamin. Teraz 
oczekuje go znacznie ważn ie jszy : egza 
min europejski w sprawie stanowiska 
Polski wobec paktu z Niemcami. Ten 
egzamin będzie decydujący nie t y l k o 
dla ministra, ale i dla k ra ju . 

Pierwsze posiedzenie pol
sko-sowieckiej komisji 

granicznej. 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Dnia 18 b. m. na l in j i Deberka ły -Jam 

pol odbyło się pierwsze spotkanie komi 
sji mieszanej polsko-sowieckiej dla zba 
dania zajść granicznych. 

Pierwszą ze spraw, będzie rozpatry 
wana sprawa porucznika Mączyńskiego 
k tó ry został porwany przez żołn ierzy 
sowieckich. Porucznik Mączyńsk i jes 
już w Jampolu i czeka na rozpoczęcie 
prac komisj i . Na żądanie strony polskiej 

Wypadek samochodowy 
p. Painlevego. 

Paryż, J9 sierpnia 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Samochód, którym jechał Prezydent 
Ministrów p, Painleve, zderzył się na 
Placu de la Concorde z drugim samocho 
dem i został poważnie uszkodzony. Pre
zydent Ministrów wyszedł bez szwanku 
i wysiadłszy z samochodu, piechotą udał 
się w dalszą drogę. 

Pożar zniszczył niemiecką 
miejscowość kąpielową 

Nordorf. 
Berl in, 20 sierpnia 

Agencja Wschodnia. 

Wczoraj pożar zniszczył prawie do
szczętnie miejscowość kąpielową Noid-
dori, leżącą na wyspach Fryzyjskich. Kil 
kaset gości kąpielowych zostało bez da
chu nad głową. Przenieśli się oni do We-
sterłandu. 

Ogień wybuchł w kominie jednego / 
hoteli i rozszerzył się z błyskawiczną 
szybkością tak, że zdołano uratować tyl
ko bardzo mało domów. 

Porwanie biskupa angli
kańskiego w Chinach. 

Londyn , 20 sierpnia. 
Polak. Agenci. T.I.gr&ficzaa. 

Według informacji, otrzymanych t 
Kantonu, chińscy rozbójnicy porwali 
anglikańskiego biskupa wraz z żoną i 
córkami, jak również sześciu misjona
rzy i cztery pielęgniarki i uprowadzili 
Ich w głąb kraju, żądając znacznego 
okupu. 

Wojska francuskie ewaku
ują Duesseldorf. 

Kolonja, 20 sierpnia. 
Polak. Agencja Telegraficzna. 

Opróżnienie Duesseldorfu odbywa 
się według programu. Opróżnione już zo 
stały budynki publiczne. Wojska fran
cuskie opuszczają miasto małymi oddzia 

I łami. 

— Więc czego chcesz ode mnie? — 
- p y t a ł e m . 

Dokładnie w łaśc iw ie nie w iem, w 
Jakim celu zawezwałem się do siebie, 
a [e ponieważ jesteś moim przyjacielem, 
Cjiciałbym zasięgnąć u ciebie rady, za-
pim poczynię jak iekolwiek k rok i . Teraz 
[esteni zdenerwowany, przyjdź więc j u 
tro, pomówimy spokojnie... 

To rzekłszy, wsunął mi do ręki jakiś 
Jjeszyt, pamiętnik żony i w milczeniu pó 
3 d ł mi rękę. 

Schowałem „corpus del ic t i " dó k ie
szeni i zadowolony z takiego obrotu 
r z e c z y , pożegnałem się z nim szybko i 
•c iek łem dó domu. 

, Wieczorem przypomniałem sobie ó 
|kw iącym w kieszeni zeszycie i zaćzą-
em przerzucać ka r tk i . 

B y ł to z w y k ł y pamiętnik, tak bardzo 
Charakterystyczny dla młodych, na iw-
5.yc!i panienek. Pewne zdania podkrę
cone b y ł y czerwonym o łówk iem, w i 
ecznie przez zazdrosnego męża. Czy
nem ty l ko te najdrastyczniejsze zda 

- 7 12 l istopada: On jest cudowny, 
^Pełn ie tak i sam, jak go sobie wyobra 
2rilam dawniej w e śnie, gdy go Jesżcz 

nie znałam wcale.... Boże, jaka jestem 
ogromnie szczęśliwa!... Teresa zazdro
ści mi , w iem o tem... Pat rzy na mnie nie 
ufnym wzrok iem.. . 

— 22 l istopada: Cały dzień jestem 
ty lko nim zajęta..'.. W y m y ś i ł a m już dla 
niego tysiąc różnych imipn — każde z 
następnych jest bardziej pieszczotl iwe, 
niż poprzednie.... Wieczorem, gdy kładę 
się do łóżka, myślę ty lko o tem, jakie, 
jutro nadam mu imię?.... Czy to nie g łu 
pie czasem z mej strony?.. . 

— 30 l istopada: Rodzice pojechali do 
ciotk i . Zostałam z nim sama. Teresa 
rzekła wczora j do mnie: „Nie rozumiem 
jak możesz tak dtugo z nim być sama..." 
Oczywiśc ie, przemawia przez nią za
zdrość, gdyż on nie chce nawet na nią 
patrzeć... 

— 2 grudnia : Dziś zaczął już naresz
cie mówić... W i e m , on mnie kocha... Ro
zumiem każde jego spojrzenie: „Słodka 
Anno!... ' —• jak on to cudnie mówi ! . . . 

— 5 grudnia: On jest bardzo milczą
cy... Może jest chory? 

— 7 grudnia: Już teraz w iem napc-
wno, on jest c h o r y - Bardzo się 6 niego 
boję, a w domu śinicja sie zc mnie. Mo
że zjadł wczora i na kolacje za dużo r y 

żu? Dziś zrana spojrzał na mnie w z r o 
k iem, którego nigdy, nigdy nie zapomnę 

B y ł o to ostatnie zdanie podkreślone 
przez mego przyjaciela. 

Z c iekawości czyta łem dalej, ale 
prócz k i lku uwag na temat nowej su
kienki i pantofl i dla dzidziusia na imieni
ny — nic ciekawego nie znalazłem. Do 
piero na ostatniej stronlczce zeszytu by 
ła mowa o kochanku, k i lka s łów zale
dwie, ponieważ jednak mia ły one decy
dujące znaczenie, postanowiłem treść 
ich podać natychmiast zrozpaczonemu 
adwokatowi . Z pamiętnikiem w kiesze
ni udałem się nazajutrz do biura. 

— No? — zapytał smutnie? — Czy
tałeś? 

— Tak... — odrzekłem. 
Opuścił g łowę, bębniąc palcami po 

stole i zapanowała denerwująca cisza, 
w czasie której zapaliłem spokojnie pa
pierosa. 

— A więc... Przeczytałeś cały pa
miętnik mej żony? — powtórzy ł py ta
nie zdenerwowanym głosem. 

— Przeczytałem — odrzekłem — 
Mas.7, rację... Żona twoja kochała bez 
wzajemności, kochała namiętnie, szale
nie, jak ty lko potraf i kobieta z w ie lk im 

temperamentem, ale mam wrażenie, że 
nie czytałeś ostatniej stronicy pamiętni
ka — 1 pokazałem mu następujące sło 
wa , wypisane pod datą 22 s tyczn ia : 

— Dziś ugryz ł mnie w palec swoim 
os t r ym dzióbkiem — on już mnie nudzi 
ciągiem gdakaniem: „S łodka Anno!. . . " 
Nie móże się nauczyć innych s łów, g łu 
pi p tak! Chętnie podarowałabym go Te
resie, gdyby chciała go zabrać do cie
bie!.... 

Adwokat przeczyta ł to dwa razy, 
spojrzał na mnie wz rok iem wypuszczo
nego na wolność lwa, puknął się w czo
ło i zapytał nieśmiało: 

— A więc to by ł szpak? 
— Zdaje się, że co do tego. niema 

już żadnych wątpl iwości. . . . 
— I pozwoli łeś mi całą noc męczyć 

się w okropnej wiz j i żonobójstwa! 
— Mój kochany, to jest minimum ka

ry , jaka cię powinna by ło spotkać za 
po twarz ! 

— Ale słuchaj, cała ta historja zosta
nie między nami. prawda? — prosił ad
wokat c ichym głosem. 

j Dałem mu słowo honoru. 

z T łumaczy ł Lor . 
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t Joanny Fremjot 
femoteusza 

Wschód słońca o 2. 
Zachód o g. 7-16 
Wsch. księżyca o g, 
Zachód o g. 11.29 
Długość dnia 15.29 
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10.17 

— o n a m a 2 8 l a t l 
— S k ą d w i e s z o t e m ? 
— S a m a t a k p o w i e d z i a ł a . . . 

P e l e M e l e , Paryż, 

Targi międzynarodowe 
w Pradze 

o d b ę d ą s i ę o d 6 d o 13 w r z e ś n i a 
r. b. 

Poselstwo Republ ik i Czechosłowac
kiej podaje do wiadomości, że w czasie 
od 6 do 13 września 1925 r, w Pradze od
będzie się X I międzynarodowy Targ. 

Jednocześnie poselstwo nadmienia, 
fż wszyscy zwiedzający wymieniony targ 
korzystają za okazaniem legitymacji z 
33 proc. zniżki na kolejach czechosło
wackich. Opłaty za w i z y paszportowe 
są zniesione. 

leg i tymacje targowe możtna nabyć w 
poselstwie repub l ik i czechosłowackiej 
w Warszawie, xŁ Zgoda 10, lufc w przed 
sriawicdełstwie wymienionego targu, f i r 
mie Józef Renitel i S-ka, Warszawa, ul . 
Leszno 23. 

Tow. „Lokator" buduje 
domy. 

l e s l e n i ą s t a n i e p i e r w s z y b u d y n e k 
m i e s z k a l n y . 

'Jak wiadomo, T o w . „ L o k a t o r " zaku 
pi ło place pod budowę domów. Obecnie 
zwożone są cegły. Przystąpiono r ó w 
nież do budowy fundamentów. 

W e d ł u g informacj i udzielonej nam 
przez osoby zainteresowane, na jesieni 
będzie wykończony jeden dom. (p) 

W Łodzi panować będzie 
czystość 

M a g i s t r a t b u d u j e z a k ł a d d o s p a 
l a n i a ś m i e c i . 

Ponieważ Łódź nie posiała do tych
czas zakładu do spalania śmieci, tak bar 
dzo pożądanego ze wzg lędów sanitar
nych i przynoszącego, zresztą w w i e l 
k ich miastach państw zachodnich pokaż 
ne dochody. Delegacja wydz ia łu zdro
wotności publicznej na ostatniem swem 
posiedzeniu budżetowem zajęła się tą 
sprawą, uchwalając: 

1) Wnieść do zamierzeń skarbowych 
w y d z . zdrowotności publicznej na rok 
administ racyjny 1926 sumę 150,000 zł. 
na budowę omawianej instytucj i l . 

2) Wnieść ją na terenach w pobliżu 
miejskiej izby odkażającej. 

3) Zwróc i ć się do magistratu z prośbą 
o zatwierdzenie niniejszej uchwały . 

Ulica Andrzeja otwarta 
zostanie dla ruchu 

kołowego. 
Przy ul. Andrzeja po ukończeniu bu

dowy kolektora, prowadzone są prace 
nad zasypaniem r o w ó w i usunięciem 
zbędnego gruzu, wobec czego w najbliż 
szych dniach ulica otworzona zostanie 
dla ruchu kołowego. 

Na ul icy Kopernika w dalszym ciągu 
czynne są pompy elektryczne nad czer 
paniem wody , na którą natrafiono przy 
robotach kamtl izyjnych przed paru mie 
siącarni i do dnia dzisiejszego wody tej 
nic wyczerpano, (b) 

podziemiach przyszłej Łodzi. 
Przedstawiciele prasy zwiedzili wczoraj roboty kanalizacyjne, 

które w szybkiem tempie posuwają się na rzód. 
W dniu wczora jszym liczne grono 

przedstawiciel i magistratu, rady mie j 
skiej oraz prasy, zwiedzi ło przeprowa
dzone dotychczas roboty kanalizacyjne. 

Niezbyt punktualnie zaczynają się 
schodzić zaproszeni goście. Na Górnym 
Rynku oczekują gości przedstawiciele 
magistratu z wicc-prezydentem Grosz-
kowsk im i naczelnikiem wydz ia łu kana
lizacji p. inż. Sk rzywancm na czele. 

W wycieczce bierze udział również 
delegacja nauczycielstwa pomorskiego, 
która p rzyby ła w celu zwiedzenia Łodzi 

Ruszamy do przystanku kolejki do
jazdowej, k tóra zbudowana została spe 
cjalnic na czas t rwania robót kanal iza
cy jnych. 

M in ja tu rowym pociągiem, składają
c y m się z czterech wagon ików, na k tó 
r ych jeszcze przed k i lku godzinami w o 
żono cegłę, udajemy się w drogę. 

Po k i l ku minutach jazdy, stajemy na 
samym końcu u l icy Obywate lsk ie j , 
gdzie w intensywnem tempie prowadzi 
się roboty kanalizacyjne. 

Uderza tu ogrom pracy. Las dźwigni 

przy k tó rych stoją grupki robotn ików, 
wskazuje linie podziemnego kanału. 

Buduje, się tu t. zw . kolektor. 
Stajemy nad rowem o.7-mio metro

we j głębokości. Inżynier Sk rzywan ob
jaśnia system przeprowadzonych robót. 

Przedewszystk iem zaznacza on, że 
prace nad budową kanalizacji w Łodzi 
wykonywane są 'wy łączn ie przez si ły 
k ra jowe oraz, że materjał używany do 
budowy jest wy łączn ie polskiego pocho 
dzenia. Inż. Sk rzywan zaznajamia obec
nych z planami ca łkowi te j sieci kanal i 
zacyjnej. Plany te wykonane by ł y je
szcze za czasów przedwojennych, obce 
ne zaś prace są z małemi zmianami do 
nich dostosowane. 

Posuwamy się brzegiem kanału. W 
miarę tego, głębokość kanału stale się 
zwiększa i w końcu dochodzi do 10 me
t rów. Dochodzimy do miejsca, gdzie ko 
lektor jest już zbudowany. 

W pewnym punkcie przez wazk i 
o twór opuszczamy się w głąb kolekto
ra. Jest to rodzaj- tunelu wysokości 2 i 
pół metra, szerokości zaś 2 met rów. — 
Zbudowany jest w kształcie g ruszk i : u 

dołu kul is ty zwężający się ku górze. • 
Przechodzimy - t ym tunelem około 

100-metrową przestrzeń i wreszcie P° 
drabince wydosta jemy się ua powierz
chnię. ' . 

Zwiedzamy jeszcze ki lka miejsc 
gdzie prowadzone są roboty kanaliz?' 
cyjne. 

Na jednem z nich oszalowanie, pod
trzymujące boki kanału obsunęło się } 
powodu zbyt miękiego gruntu, k tó ry nie 
w y t r z y m a ł naporu wykopanej ziemi, -f 
Inż. Sk rzywan zaznacza, iż podobny 
wypadek w ciągu 25-lctm'cj prdKtyW 
zdarza mu się po raz p ierwszy. 

V, kolei udajemy się na tor kolejowy 
linji obwodowej kal iskiej. Po przeciw
ległej stronie toru; widać budowę dru
giego kolektora. Po krótk ich objaśnie
niach inż. Skrzywana, goście udali sic 
na podwieczorek wydany przez miasto. 
W czasie posiłku nas tąp i ł y okoliczno
ściowe przemówienia, poczem wyciecz 
kowicze powróci l i do miasta, gdzie 
zwiedzi l i roboty prowadzone na u l . An
drzeja, Zakątnej, 28-go p. Strzelców Ka 
niowskich i L ipowej . 

Burzliwa przeszłość dezertera, 
który był kupcem, studentem i... oszustem. 

Zygmunt Jans w kwiec ie w ieku m ło 
dzieniec ży ł sobie bez t rosk i nie orząc 
i siejąc a zbierając dary boże. 

Pewnego dnia jednak skończy ły się 
złote dni Jansa, gdyż został on wc ie lony 
do 18 p. p. w Skierniewicach. 

'Już na wstępie nie pdobał mu się wo j 
s k o w y t r y b życ ia a szczególnie zarzą
dzenia zastępcy dowódcy kompanj i , z 
k t ó r y m Jans miał ciągłe zatargi kończą
ce się jak zwyk le karą mniej lub więcej 
do tk l iwą. 

Stan ten pogorszył się znacznie, gdy 
dowódca kompanji wy jechał na urlop i 
zastępca jego obiął ca łkowic ie rządy w 
oddzielę. 

Gdy ciągłe rapor ty i ka r y sp rzyk rzy 
ł y się Jansowi, postanowi ł on 

zdezerterować z kompanj i 
aż do czasu przyjazdu dowócy, k tóremu 
miał zamiar się poskarżyć na złe t rak to
wanie. 

Opracowany plan dezercji w p r o w a 
dzi ł Jans szybko w życie i pewnego dnia 

opuścił kompanię 
wyjeżdżając do Łodz i gdzie zamieszkał 
n siostry. 

Przebrany w cyw i lne ubranie dezer
ter bał się w i z y t y żandarmów i w koń
cu uznał że bezpieczniej będzie 

usunąć się z Łodz i . 
Jans bez żadnych dokumentów w y 

jechał z dworca kal iskiego i znalazł się 
w Paznaniu, gdzie miał zamiar przeby
wać przez dłuższy czas, a następnie 
zmienić miejsce zamieszkania by ntg do 
stać się w ręce żandarmerj i . 

Przypadek chciał, że spacerując po 
ulicach Poznania, Jans 

znalazł legi tymację słuchacza akademii 
handlowej , 

k tó ra nadawała się znakomicie do „prze 
róbk i " , to też .wkró tce Jans 

stał się „s tudentem" 
i na tej zasadzie miał różne ulgi i dogo-
godności. 

Chcąc zarobić nieco grosza wyjechał 
Jans na targ i wschodnie do L w o w a , 
gdzie również dzięki legi tymacj i nawią
zał l iczne stosunki a nawet udało mu się 

przeprowadzić Jakieś korzystne ł ran -
zakcje, 

to też z zadowoleniem wraca ł do' Po
znania. 

Przypadek' chciał że przyp i . a c w o 
dokonano rewiz j i w wagonie w k tó rym 
jechał Jańs! P r z y przeglądaniu leg i ty 
macji i dowodów, policja 
zakwest ionowała legitymację Jansa, k tó 

rego też aresztowano. 
Przed władzami Jans nie tai ł się zc 

swemi przedsięwzięciami i " r zyzna ł się 
do dezercji z pu łku, wobec czego od
dano go w ręce żandarmerj i , a następnie 
<.--<ri,, wojskowego w Ł o d / ; 

Prokurator , rzecz oczywis ta, doma
gał się surowego ukarania Jansa za de
zercję, oszustwo i sprzeniewierzenie 
sort mundurowych . 

Obrońca oskarżonego Jansa prosi ł o 
uwzględnienie momentów psychologicz
nych jakie sk łon i ły Jansa do dezercji jak 
również o uznanie oszustwa jedynie za 
pomoc przy dezercji . 

Sąd pod przewodnic twem ppułk. Qua 
tera biorąc pod uwagę wiele okolicznoś 
ci łagodzących 

skazał Jansa na cztery miesiące w ię 
zienia, (b) 

-:o:-

Budowa kolei Łódź—Konstantynów 
została przez rząd zaaprobowana. 

Jak już donosil iśmy, magistrat Kon
stantynowa rozpoczął starania w celu 
przeprowadzenia l inj i kole jowej Łódź— 
Konstantynów. Na konferencji z przed
stawicielami władz administracyjnych 
i ko le jowych propozycję tę zaaprobo
wano. 

W ubiegłym tygodniu wiceburmist rz 
Konstantynowa p. Stchr wraz z przed
stawicielem sejmiku łódzkiego wyjechał 
do Warszawy , gdzie omawiano te spra 
w y w ministerstwie kolei i warszawskie j 
dyrekcj i kole jowej . 

Po dłuższej dyskusj i ministerstwo 
zgodziło się na udzielenie pożyczki ua 
budowę kolei, jak również obiecało d;ić 
szyny. 

W związku z tem magistrat Konstan 

t ynowa zwróc i ł się do f i rmy „Montsch" 
w Dreźnie z zawiadomieniem, że spra
w a kolei została pomyślnie załatwiona 
i że f i rma może przystąpić do omówie
nia wa runków budowy fabryk przy Kon 
stantynowic. (b) 

powrócił r 

CZYTAJCIE 
ni 

T E A T R L E T N I \V P A R K U STASZICA-
W dalszym ciągu świetna farsa'Heń* 

nc'u,uińa i Webera p. t. „ G d y mężowje 
zdradzają". Iście szampański Kumor, fci 
farsy i koncer towa gra naszego zespół 1 1 

stawiają farsę Henncquina i. Webera 
czele najweselszego repertuaru naszego 
teatru. W rolach g łównych p r y m wie
dzie pp. Jerzmanowska, Morska, ora* 
pp. Subert, Pabisiak. Magi iuszcwski ' 
Łabędzki . 

Jut ro „ G d y mężowie zdradzają". 

T E A T R P O P U L A R N Y W OGRODZIE 
„ S C A L A " . 

" Dziś o godz. 9 wiecz. po raz ostatni -

„ Ż y w y posąg" groteska w 3 aktach, 
k tóra humorem i dobrą grą wykonaw
ców całą w idownię pobudza do liczustan 
nego śmiechu. 

W sobotę premjera dowcipnej kroto-
cw i l i p. t. „ W y r o d n y ojciec". 

Kasa-czynna od 12 do 3 i od 5 do 10 
wiecz. 

Zimowe „taxisy" 
u k a ż ą s i ę n a u l icach Ł o d z i . 

Jak się dowiadujemy od, osób zain
teresowanych, w końcu października 
mają być wprowadzone w Łodzi z imb ; 

we dorożki samochodowe. 
. Właścic ie le letnich dorożek będa 

przerabiać je na zimowe, (p) 

Budowa miejskich studzien publicz
nych. ~ Nawiązując do uchwały dele
gacji wydz ia łu zdrowotności nubliczne. 
z dnia 16 marca r. b., wobec odczuwa
nego w niektórych dzielnicach ?„odz-
braku d e j r e j wody do picia, delegacja 
w y d z . zdr. publ. ną swem nosiedzenit; 
budżetowem uchwal i ła : 

1) zwróc ić się do wydz ia łu budow
nictwa . prośbą o w..iesicnie do budże
tu tegoż wydz ia łu poważniejszej kwot? 
Pieniężnej na budowę k i lku nowych' stu-, 
dzień publ icznych oraz 

2) s tworzvć w związku ;: r»l • '•'ikfeiTi 
gen. dyr . służby zdrowia z dnia 25 l is to-
nad 1924 r. ' "bc ja lny fundusz na 7 " ° ° ' 
mogi zwrotne na budowę studzien'' ó j r 
mniej z a m o ż n y c h w ! . , ' c i e i c l i domów 
przeznaczając na. ten cel w roku adn;!"^ 
s t racy jnym 1926 kwotę 5 non z% 

Bezpłatne kąnieln l l a bezrobnrnyct 
i ubogich mieszkańców m. Łodz i . W ce
lu umożl iwienia niezamożnej ludność 
bezpłatnych kąpieli w miejskich zakła-
dalie kąpie lowych, delegacja wydz ia ł ' 
zdrowotn. publicznej uchwali ł? wnieś' 
w powyższy cel do zamierzeń skarbo
w y c h na rok administracyjny 192(5 kw* 
ł ? 20.000 zł 
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Groźne chmury nad Łodzią. 
łódtki pracuje nerwowo i żyje w obawie przed jutrem! 

Ograniczenie produkcji jest zdaniem robotników objawem niezdrowych stosunków gospodarczych. 
Pod wrażeniem krytycznej sytuacji 

ekonomicznej obyło się onegdaj zebranie 
delegatów fabrycznych klasowego zwią
zku włókienniczego. 

Na wstępie członek zarządu p. Ka łu 
żyński referował sprawy organizacyjne 
na podstawie bilansów związku. Jak w y 
nika z referatu ogólna sytuacja w prze
myśle odbiła się również na zdolności 
płatniczej robotn ików, k tórych nie stać 
często na opłacenie składek członkow
skich, wskutek czego działalność związ
ku, szczególnie na polu propagandowym 
znacznie sdę ograniczyła. 

Podczas dyskusji poszczególni dele
gaci składali sprawozdanie sprawozda
nie z sytuacji w fabrykach, wskazując na 
ciągłą redukcję, przyczem podkreślali, 
że przemysłowcy redukują często delega 
tów fabrycznych i działaczy związko
wych,, by tem lżej k ierować nieuświado
mioną masa, robotniczą na jej niekorzyść 

W wielu fabrykach, gdzie przed nie
dawnym jeszcze czasem pracowano na 

Za łamanie 8-mio godz. 
dnia pracy 

g r o z i s p r a w a s ą d o w a . 

W fabryce Józefa Frenkla p rzy ul . 
Podleśnej nr. 4, od dłuższego czasu za
rząd zmuszał robotn ików i robotnice do 
16-to godzinnej pracy na dobę, co jest 
niedopuszczalne w myśl us tawy o pra
cy w przemyśle. 

Zaznaczyć należy, że robotn icy nie 
o t r z y m y w a l i żadnego specjalnego w y n a 
grodzenia za godziny nadetatowe. 

Robotnicy zwróc i l i się do związku 
klasowego z prośbą o interwencję. Zw ią 
zek ze swej strony sk ierował tę sprawę 
do inspektoratu pracy w celu pociągnie 
cia do odpowiedzialności właścic iela fa
b r y k i , (p) 

Ciężka sytuacja robotników 
fabryki „Maliniak i Weiss" 
Z a o b r a z ę d y r e k t o r a p o z b a w i e n i 

z o s t a l i p r a c y . 

Jak wiadomo, od dłuższego już cza
su t r w a strejk w fabryce Mal in iaka i 
Wejsa, k tóra mieści się przy ul. Zakąt-
nej nr. 34. 

Strejk w y n i k ł z powodu wyw iez i e 
nia na taczce dyrektora fabryk i na u l i 
cę. Robotnicy pozostali bez pracy i nie 
otrzymują, dotychczas zapomogi rządo
wej , wobec czego przedstawiciel zwiąż 
ku klasowego p. K rzynowek zwróc i ł się 
do obwodowego funduszu bezrobocia o 
przyznanie robotnikom zasi łków. 

K ierownik funduszu bezrobocia o-
świadczy l , że przyznanie zapomóg ro 
botnikom wspomnianej fab ryk i zależy 
od opini i inspektora pracy, wobec cze
go związek k lasowy zwróc i ł się w tej 
sprawie do inspektoratu pracy, (p) 

dwie lub trzy zmiany, obecnie warsztaty 
czynne są jedynie trzy lub cztery dni w 
tygodniu. Uszczuplone te zarobki otrzy
mują robotnicy nieregularnie, a zdarzają 
się wypadki, że fabrykanci proponują za 
miast gotówki towary. 

Po skończonej dyskusji nad sprawa 
mi organizacyjnemi, wygłosi ł p. Kałużyń 
ski dłuższy referat w sprawie sytuacji 
w przemyśle, określając ją w następują
cy sposób: 

Sytuacja obecna w przemyśle w ł ó 
kienniczym nie jest dostatecznie wyja
śniona. 0 i le bada się zjawiska wyma
wiania pracy robotnikom i redukowania 
dni pracy w fabrykach, spotykamy się 
bardzo często z wręcz przeciwnemi so
bie motywami wysuwanemi przez^ prze
mysłowców* Podszas gdy jedni twierdzą, 
że zmusza ich do tego jedynie brak go
tówki, to drudzy główny nacisk kładą na 
brak rynków zbytu dla naszych towa
rów. 

W wielu fabrykach wymówiono pra

cę robotnikom lub zawiadomiono o re 
dukcji dni pracy. Z drugiej jednak strony 
w wielu fabrykach średniego przemysłu 
produkcja się zwiększa. O ile naprzy-
k ład w ostatnich czterech miesiącach 
Łódź znacznie zwiększyła produkcję w 
porównaniu do innych miejscowości, 
(przyczyni ły się do tego zakupy sowiec
kie), to w tej chwili widzimy, że właśnie 
w Łodzi od miesiąca robi się alarm o ko 
nieczności zmniejszenia tej produkcji . 

Wynika z tego, że przemysł pracuje 
nerwowo i żyje w obawie przed jutrem. 

Trudno w tej chwi l i z całą pewnością 
odgadnąć przyczynę tego zjawiska, ale 
pozostawiając wszelkie względy na ubo
czu, związek nie może na to zjawisko 
patrzeć obojętnie i należy wszystko u-
czynić aby .zastój w przemyśle jaknajbar-
dziej zmniejszyć. 

W tej chwil i deklarować jakiejkol-
wlekbądź akcji jeszcze nie można,, gdyż 
brak odpowiedniego materjału. Nie zapo 
znawszy się dokładnie z przyczyną wy-

Proletar juiie w mankietach 
wołają o pomoc. 

Onegdaj odby ło się zebranie bezro
botnych p racown ików umys łowych , na 
k tó rem przedstawiciele międzyzwiąz
kowe j komisj i pracowniczej oraz kom i 
tetu bezrobotnych, z łoży l i sprawozda
nie z dotychczasowej akcj i . 

Referenci wskazal i , że na skutek e-
nergicznej interwencj i bezrobotnych, 
rząd asygnuje od czasu do czasu pewne 
k w o t y na zapomogi, lecz jest to t y l ko 
kropla w morzu, gdyż 

bezrobotnych jest 2 tysiące, 
a zapomogi o t rzymuje niewielka ilość 
osób. 

Tak ie połowiczne załatwienie spra
w y w y w o ł u j e jedynie nieporozumienie, 
gdyż nie każdy z bezrobotnych „c ieszy 
s ię" liczną rodziną lub d ługot rwałem 
bezrobociem, a ty lko tacy ot rzymują za 
pomogi. 

Zdaniem referentów, należy wszcząć 
energiczną akcję, by zapomogi rządo
we b y ł y skuteczniejsze i częstsze, tak, 
ąby bezrobotni rzeczywiście odczuli tę 
pomoc. 

Referaty powyższe w y w o ł a ł y bar
dzo ożywioną dyskusję, podczas k tóre j 
domagano się, by rząd 
wyasygnowa ł na zapomogi 100,000 złot. 
jak również, by zapewnić bezrobotnym 
tanie obiady. 

Występowano również przec iwko 
M.K.P.. k tóra w b r e w rezolucji powzię
tej na poprzedniem zebraniu nie prze
prowadzi ła połączenia komi te tów bezro 
botnych p racown ików umys łowych i f i 
zycznych. 

Przedstawiciel M.K.P. t łomaczył się 
że uchwała nie została wykonana z te
go powodu, że szkodzi ło to per t rakta
cjom prowadzonym w innych sprawach 

Po dłuższej dyskusj i przyjęto nastę
pujące rezolucje: 

„Zebranie sprawozdawcze s tw ier 
dza że: 1) komitet oezrobotnych praco
w n i k ó w umys łowych wszys tko uczyni ł 
co by ło w jego mocy, aby przyjść z po
mocą bezrobotnym pracownikom umy
s ł o w y m ; 2) w sprawie przeciągania w y 
p łaty , komitet nie ponosi żadnej odpo
wiedzialności, gdyż czyni ł wszys tko , by 
wyp ła tę przyśpieszyć; 3) n iewyptace-
nie zapomóg całemu szeregowi bezro
botnych, uważa za krzyczącą niespra
wiedl iwość i domaga się natychmiasto
wego przysłania dalszych k w o t dla do
kończenia obecnei w y p ł a t y ; 4) zebrani 
domagają się dalszych regularnych rat 
zapomogowych, gdyż sytuacja wśród 
bezrobotnych stale się pogarsza. 

Bezrobotni p racownicy umys łow i 
protestują przec iwko n iewykonaniu 
przez komitet rezolucji dotyczącej zwró 
cenia się do zw iązków robotniczych, ce 
lem utworzenia komitetu bezrobotnych 
robotn ików bez różnicy przynależności 
związkowej , jak również w sprawie 
umożl iwienia bezrobotnym korzystania 
z pomocy lekarskiej w kasie chorych na 
warunkach osób pracujących. 

Zebrani zważywszy , że wszelk ie re
zolucje, większością g łosów uchwalane 
na wiecach, w i n n y być w y k o n y w a n e 
przez komitet bezapelacyjnie — domaga 
ją się od reprezentującego ich na terenie 
Łodzi komitetu bezrobotnych pracowni 
ków umys łowych bezwzględnego w y k o 
nania powyższej rezolucji w terminie 
na jk ró tszym". 

W końcu uchwalono również zwró 
cić się do magistratu z prośbą o ws t r zy 
manie egzekucji podatków komunalnych 
od bezrobotnych. (b) 

mawiania pracy, można popełnić błąd 
przez fałszywe nakreślenie taktyki, tem 
bardziej, że przemysłowcy mogliby akcję 
użyć za środek wa lk i o swoje cele, co już 
k i lkakrotn ie miało miejsce. 

Należy się przekonać, czy redukcja 
pracy dyktowana jest warunkami ogól
niejszego znaczenia, czy też jest mane
wrem taktycznym ze strony przemysłów 
ców, k tórzy w ten sposób wpłynąć chcą 
na rząd i Bank Polski w celu otrzymania 
żądanych przez przemysł ulg. 

Związek ma niezbite dowody, że zbyt 
na towary łódzkie jest, spadek zaś złote
go usuwa konkurencję zagraniczną, na 
którą się skarży nasz przemysł. 

Przemówienie s-we p. Kałużyński za
kończył uwagą, że należy przeczekać je
szcze parę dni, aż do wyjaśnienia się sy 
tuacji, k tóra mogłaby zadecydować o dal 
szej akcji. 

Po przemówieniu p. Kałużyńskiego 
postanowiono dyskusję odłożyć do na
stępnego zebrania, na którem też zapa
dną ostateczne uchwały. (b) 

Strejk w fabryce „Saks 
i Wowsi". 

W fabryce „Saks I W o w s i " p r zy u l . 
Kopernika 55, wybuch ł strejk tkaczy z 
powodu niskich płac. 

Strejkujący robotn icy zawiadomi l i o 
tem związek k lasowy. Droszac o inter
wencję. 

Jednocześnie robotn icy zaznaczyl i , 
że k i lkakrotn ie zwraca l i się do zarządu 
fab ryk i o podwyższenie Im zarobków, 
gdyż nie zarabiają swych stawek. — W 
odpowiedzi zarząd fabryk i oświadczył , 
że podwyżk i bezwzględnie żadnej nie 
udziel i , (p) 

B-cia Bukiet ignorują 
robotników, 

k t ó r z y p r z e z o p i e s z a ł o ś ć f i r m y 
s t r a c i l i m i e s i ę c z n ą z a p o m o g ę . 

Fabryka B-ci Bukiet wymówi ła robot 
n ikom w l ipcu pracę i jednocześnie zre
dukowała z nich ki lkunastu, nie wydając 
im żadnych zaświadczeń, któreby upo
ważnia ły do pobierania zapomóg pań
stwowych. 

Robotnicy k i lkakrotn ie zwracal i się 
w tej sprawie do zarządu f irmy, zawsze 
jednak bezskutecznie. Od chwi l i redul ' -
cji upłynął ju. miesiąc, a wczoraj dopiero 
robotnicy po usilnych staraniach za
świadczenia takie uzyskali. 

Nie chcąc ponosić strat z w iny f i rm} 
która przez opieszałość pozbawiła ich 
w ciągu miesiąca zapomóg, robotnicy za 
żądali od zarządu fabryk i wypłacenia 
im odpowiedniego odszkodowania. 

Sprawą tą zajął się związek klaso
wy. (?) 

Bezwzględnny areszt 
z a s z y k a n ę l o k a t o r ó w . 

Gospodarz domu przy ul. Wó lczań
skiej 168, Adolf Szepke, szykanując 
swych lokatorów, zamknął im dop ł yw 
wody do mieszkań. 

Zdeterminowani lokatorzy w liczbie 
30, z łoży l i skargę w komisariacie rzą
du, mimo to, jednak p. Szepke w dal
szym ciągu w o d y lokatorom nie dostar 

Na skutek powyższego, komisarz 
rządu na m. Łódź, skazał Szepkiego na 
10 dni bezwzględnego aresztu, (b) 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

M. Chwat 
powrócił. 

P I O T R K O W S K A 5 6 . 

Za obrazę policjanta 
więzienia. pół roku 

Dnia 14 maja 1925 roku, posterunko
w y , stojący przy zbiegu ulic P i o t f k o w -
skit j i Nawrot , został zawezwany do do 
mu p rzy u l . P io t rkowsk ie j nr. 133 przez 
p. Borkowską, k tóra oświadczyła mu, 
że syn jej bije męża. Pos terunkowy So-
bierajski, przyszedłszy na miejsce w y 
padku, ujrzał pijanego cz łowieka, k tó ry 
w bardzo awanturn iczy sposób zacho
w y w a ł się w mieszkaniu bowiem Bogu 
ducha w innym rzeczom nie dał spokoju 
łamiąc je. 

Ludzie, k tó rzy przyszl i uspokoić a-
wanturniczego sąsiada, również poobry 
wa l i potężne razy, a na glos posterun
kowego, by się uspokoił i zaprzestał b i 
j a tyk i , nie zwraca ł wcale uwagi , t y l ko 
w dalszym ciągu niszczył rzeczy. 

Zebrani sąsiedzi zmuszeni by l i po
móc posterunkowemu związać k rewk ie 
go Władz ia , poczem pozostawi l i go na 
miejscu. 

Po wy jśc iu policjanta na ulicę, p i ja
k o w i udało się wyswobodz ić z w ięzów 
i pobiegł za posterunkowym. 

P. W ł a d y s ł a w postanowił ukarać po 
licjanta za to, że ten ośmieli ł się w jego 
mieszkaniu własnem związać go. Nie
wiele namyślając się, uderzył policjanta 
w twarz , z rywając jednocześnie rze
myk od czapki. 

W dniu wczora jszym sprawa powyż 
sza znalazła się na wokandzie sądu. 

Zapytany przez sąd W ł a d y s ł a w Bor 
kowsk i czy przyznaje się do znieważe
nia policjanta, odpowiedział ze skruchą, 
że w t y m fera lnvm dniu by ł cokolwiek 
„ w s t a w i o n y " , nic w ie co robi ł i prosi 
o łagodny w y m i a r kary.... k t ó r y by mu 
nie przeszkodził w jego pracy. 

Sąd pod przewodnic twem sędziego 
p. Zaborowskiego, skazał oskarżonego 
na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
ka ry na t rzy lata. (a) 

Rezerwiści roczników 1899 
i 1900 

m a c i e s t a w i ć s i ę n a ć w i c z e n i a . 
Władze wojskowe przypominają, że 

stawiennictwo mężczyzn urodzonych w 
latach 1S99 i 1900 na ćwiczenia rezerw i 
stów', odbywać się będzie w nastu.pu.ia-
cym porządku: do powia towej komen
dy uzupełnień mają zgłosić się rezerw i 
ści, k tó rych nazwiska zaczynają się na 
l i t e ry : A. B. C, i D, dnia 24 b. m., t. j . 
w poniedziałek. 

Na l i t e r y : E, F, G, H, Ch, I, J w dniu 
25 b. m., t. i. w e wtorek . 

Na l t iery K. L. Ł . M , N, O, P w dniu 
26 b. m. t. j . w środę, a pozostali w dniu 
27 b. m.\ t. j . w czwar tek w przysz łym 
tygodniu. 

Wszyscy rezerwiści w inn i przynieść 
ze sobą posiadane dokumenty wojsko
we, a szczególnie książeczki wo jskowe. 

Od stawiennictwa zwolnieni są t y l 
ko ci , k tó rzy już odbywali- ćwiczenia 
tegoroczne, lub k tó rym czas ćwiczeń 
zotsal przesunięty na rok następny, (p) 

http://nastu.pu.ia-
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Arcydzieło filmowe wielkiej wytwórni „Loew-Met io" 

• f 

• t i i B W M K I U l 

Wielki dramat w 8 aktach podług noweli V,ctora Schertzmgera i Wimfred Dunn .The man hfe pessed by , 

W rolach B£%Łlg| | Janina Nowak. 
głównych'. Arcywesoła farsa w 2-ch aktach z małpą w roli głównej 

Orkiestra pod kier. p. Sypniewskiego. 

gram: — yj Pradziad Tutankham ena . 
W pf.czeka.ni knnccriJ Parlo^hónu. | 

Wywóz węgla polskiego do Włoch. 
Konkurować będziemy musieli z Anglja i Rosją. 

Sprawa rozszerzenia rynków zbytu 
dla węgla polskiego glęgoko poruszyła, 
dotychczas zupełnie biernie zachowują
ce się', kola przemysłowców węglowych 

Dopiero wojna celna z Niemcami, a co 
żalem idzie znaczne skurczenie się da
wnego rynku zbytu, zmusiły zarówno od 
no*ne sfery przemysłowe jak i rząd do 
podjęcia energicznej akcj i . 

Zwrócono przedewszystkiem uwagę 
na Wiochy, gdzie roczna konsumeja w ę 
gla dochodzi do 12 mil jonów ton 1 pokry 
wana jest dotąd niemal wyłącznie przez 
Angl ję. Jednakowoż, coraz silniej wystę 
pująca konkurencja angielskiej f loty han 
dlowej, zmusiła rząd włosk i do zmiany 
dotychczasowej po l i t yk i wwozowe j W 
kierunku popierania własnej f loty. 

Angielskie węglarki, k tóre p rzybywa 
ją do Włoch, zabierają w powrotna dro 
gę ładunki towarów włoskich za tale ni
ski emi oplatam! frachtowemi, że flota 
wioska nie może konkurować, 

W związku z powyższem dotychcza
sowa oficjalna włoska ekspozytura z-aku 
pu węgla w Cardiff została z l i kw idowa
na. 

Również obecny zatarg w górnictwie 
Angielskim wywiera pewien w p ł y w na 
przyspieszenie zmiany obecnego r ynku 
zakupu węgla. 

Węgiel angielski kalkuluje się bez
sprzecznie dobrze we Włoszech, to też 
Włos i w poszukiwaniach za nowymi do
stawcami węglowymi, biorą przedewszy 
stkiem pod uwagę tanj przewóz i konku 
rencyjne ceny. 

Rząd polski w zrozumieniu tej sytua
cji, podjął już odpowiednie k rok i , zawie
rając t rak ta ty ta ry fowe w ruchu tranzy
towym przez Czechosłowację, Austrję i 
Jugosławię, Jednakże zaznaczyć musimy 
że uzyskane zniżki nie odpowiadają jesz 
cze zupełnie swemu zadaniu, przez co 
nasz węgiel napotyka we Włoszech na 
poważne trudności, mając groźnego ry 
wala w postaci Rosji Sowieckiej. 

Ta bowiem stara się już od dłuższego 
czasu o większe dostawy węgla we Wio 
szech, gdzie otworzyła stale składy kon-
tygentowe przyczem am możność znacz 
nie tańszego transportu drogę wodną 
przez morze Azowskic. 

Sprawa dostawy naszego węgla dro
gą morską, jakkolwiek w zaczątkach, o-
siągnęła już pewne rezultaty. 

Jak donosiliśmy w końcu zeszłego 
miesiąca odpłynął parowiec ,,Valdiro-
sa" załadowany węglem górnośląskim 
do Włoch. Brak odpowiodnich urządzeń 
portowych, a głównie aparatu przeładun 
kowego na kolejach polskich, sprawia, 
że tą droga, większe transporty węgla 
nie dadzą się w najbliższym czasie prze
wozić. Pozostaje więc droga przez Cze
chosłowację i td., o które j powyżej wspo
minaliśmy, jako jedyne praktyczne roz
wiązanie w Chwili obecnej. 

Z drugiej strony rząd włoski zdaje so 
bie sprawę, żc z chwilą kiedy Polska za 
cznie eksportować znaczniejsze ilości 
węgla do Włoch, nie poprzestanie ty lko 
na węglu, ale dążąc wo$»óle do podnie
sienia wywozu, będzie k ierować i inne 
ar tyku ły drogą na por ty włoskie, na 
czem zyska bezsprzecznie włoska flota 
handlowa i zwiększy się wzajemny o-
brót towarowy . 

To też, jak podaje nam prasa, zgło
szenia f i rm włoskich na węgiel coraz licz 
niej napływają do kra ju i tak, między in -
nemi stara się obecnie o większe dosta
w y węgla do Mcdjolanu f irma „Inst i to 
Nationale Ekspantione Economica". 

Również j z naszej strony nie brak in i 
cjatywy w tym kierunku, czego najlep
szym dowodem zabiegi kopalń skarbo
wych na Górnym Śląsku o dostawę 30 
tys. ton węgla dla kole i włoskich. W ce
lu nawiązania ściślejszego kontaktu z 
włoskim rynkiem węglowym, zawiązał 
się ostatnio polsko - włoski syndykat 
„Sindicato Italio-Polacco Carbone" k tó 
rego zadaniem będzie pośredniczenie 
przy dostawach węgla między przemy
słem włosk im o polskiemi kopalniami. 

Mie jmy nadzieję, że tak szeroko pod 
jęta akcja wyda już w najbliższym cza
sie swój plon, gdyż sytuacja w przemy
śle węglowym na Górnym Śląsku wyma
ga radykalnej poprawy, 

Próby podjęte we Włoszech winny 
być bodźcem do dalszej wytężonej pracy 
w k ierunku zdobycia lub powiększenia 
rynków zbytu naszego węgla 1 w innych 
krajach. 

j. MaicbrzaKdwny i A. KozlołKlewicz-SkrzypKowskiei 
(dawniej St. Rajskiej) u l . Sienkiewicza 37. 
E^ramtry wstępne dn. 1 1 2 września o godzinie 9-e] rano. 

Lekcje rorpoczna, się -dnia 3-go września. 
Zanisy uczenie przyjmują kancelarja szkoły codziennie 
od 9-el do 12-ej. Dla uczenie słabych z polskiego 1 łac ny 
••142.8 lekcje zbiorowe. 

Dyrektorka: A. Koilołkiewitz-Skriypkowska. 

remizy, garaże w centrum miagta 
do odna jęc ia . . 

Telefon 27-34. 369 

• mm mm I IM 

poleca w wielkim wyborze na 
najdogodniejszych warunkach u 
F ł a k o w i c z a , Piotrkowska 145 
(w podwórzu). Udzifla się kre
dytów długoterminowych nu raty 
i za gotówkę. 402-2 

fr. Ol Ol I I S Łtó 
p o s z u k w a n y do wyższych 
klas gimn. w Łodzi. Oferty pod 
„Polonista* do adm. niniejszego 
pisma. 398 

Piłka nożna. 
S. K. „ I N T E R N A T I O N A L " — 

„ M A K K A B I " (Preszburg) 3:1 (2:D. 
Wiedeń, 20 sierpnia. 

W dniu wczora jszym rozegrane za 
w o d y pomiędzy International i Makkab l 
z Preszburga przyn ios ły zasłużone z w y 
cięstwo gospodarzom w stosunku 3:1 
(2:1). 

P I Ł K A NOŻNA W P R A D Z E . 
. Praga, 20 sierpnia. 

Międzynarodowe mocze p i łk i nożnej 
przyn ios ły następując^ rezu l ta ty : B ruk 
sela—Praga 3:2, Belgja—Czechoslowa 
cja 5:2. — Oprócz tego, odbył się tutaj 
mecz p ł y w a c k i Czechosłowacja—Au-
strja ze stosunkiem 54:51. 

W A L K A O DA VIS C O U P . 
Jak się dowiadujemy, w walce ó pu -

har Daviśa Austral ja zwyc ięża Kanadę 
w stosunku 6:0, 6:2, 6:4. 

Lekka atletyka, 
Kraków , 19 sierpnia. 

Urzędowa tabela punk tów poszcze
gólnych k lubów zakończonych przed
wczora j polskich mistrzostwach lekko
at le tycznych przedstawia ślę następu
jąco: 1) -AZS. (Warszawa) 44 pkt . (6 
zwyc ięs tw) , 2) Polonja (Warszawa) 40 
pkt . (8 zwyc ięs tw) , 3) Warszawianka 
14 pkt . (2 z w y c ) , 4) Cracovia 8 pkt , 5) 
1 F. C. Katowice 7 pk t . (2 zwyc ięs twa) , 
6) AZS. (Poznań 4 pkt . 1 zwyc ięs two) , 
7) Orzeł B i a ł y (Warszawa) 3 pkt. (1 
z w y c ) , 8) W a r t a (Pznań) 3 pkt., 9) 
AZS. L w ó w 2 pkt.. 10) Pogoń ( L w ó w ) 
2 pkt . 11) Czarni (LW.3 , 12) Rózdziefi 
Szopienice, 13) Sokół (Bydgosz), 14) Po 
goń (Wi lno) . 

Klasyf ikacja pod względem okręgów 
jest następująca: 1) Warszawa 101 
pkt . (17 z w y c ) , 2) Katowice 8 pkt. 12 
zwyc ięs twa) , 3) K r a k ó w (8 pkt.), 4) 
Poznań 7 pkt.. 5) L w ó w (5 p.), 7) To 
ruń (1 p.), 7) W i l no (1 p.), 8) Łódź (0 p.) 

L E K K A A T L E T Y K A ZAGRANICĄ. 
Metz , 20 sierpnia. 

W zawodach z udziałem lekkoatle
tów parysk ich Cator pobił rekord f ran
cuski w skoku w dal , osiągając 749 cm. 
Bieg na 100 mt r . w y g r a ł Theard w 11 
sok. 400 mtr . 1) Corbonne 50 sek. 

Nlmwegen, 20 sierpnia. 
Międzynarodowe spotkanie lekko

atletyczne Niemcy Zachodnie—Holandja 
przyniosło zwyc ięs two t y m p ierwszym 
w stosunku 63:49 pkt . 

LEKKA A T L E T Y K A W N O R W E G J l . 
Bergen, 20 sierpnia. 

W odbytych tutaj zawodach lekko
at le tycznych w biegu na 800 mt r . znany 
lekkoatleta Peltzer bije amerykańskiego 
sprintera Dodge'a. uzyskując dobry 
czas 1:57,4. Dodee przychodzi 0,2 sek. 
później. Czas osiągnięty przez Peltzera 
z powodu oślizgłego po deszczu terenu, 
należy uważać za dobry . 

mis. 
TENNIS W A M E R Y C E . 

N o w y York , 18 sierpnia. 
W ostatnim turnieju tennlsowym f i 

nał g r y pojedynczej panów w y g r a ł John 
ston, bijąc niespodziewanie mistrza oli in 
nijskiego Richardsa 6:3, 3:6, 6:6, 9:7. 
Finał g ry pojedynczej pań w y g r a ł a miss 
Mc. Nano, hijąć panią Ma l l o ry 6:% 5:7, 
6:0. 

Balt imore* 18 6ierpnla. 
W p ie rwszym dniu półf inału o.puhąf 

Dayisa w grupie amerykańskiej prowa
dzi Japonja przed Hiszpania 2:0. 

M E C Z T E N N I S Ó W Y SZWAJCARJA— 
INDJE. 

St. Mor l t z , 20 sierpnia. 
Powyższy m iędzynarodowy moćź 

tennisowy przyniósł zdecydowane z w y 
cięstwo graczom indyjskim w stosunku 
6 : 1 . 

&&oScs. 
New York, 20 sierpnia. 

Znany bokesr sehegalskl Ba t t l l iK Si 
k i został po meczu z SilValiPiń zdyskwn 
l i f |kowany przez amerykański związek 
bokserski. 

Chicago, 20 sierpnia. 
Tom K i r by pobi ł E l l i o t f a w drtłglej 

rourtdzle przez k. o. Jednocześnie;' Cook 
(Austral ja) zwyc ięży ł Stossel'a po 10 
roundach na punkty . 

New York , 2o sierpnia. 
Belgi jsk i mist rz Devos zwyc ięży ! 

Ferry 'ego po 10 roundach na punkty. ' ' 

Sienkiewicza 3-5. 
przyjmuje do skręcania 

po bardzo taniei cohie •98 

Bardzo proszę 
panów 

którzy wykradli mi dnia 17-go 
sierpnia r. b. z mieszkana MaS 
kowicz na ulicy Cegielniancj 7, 
bieliznę i dokumenty zwrócić mi 
przez pocztą dokumenty wszyst
kie ponieważ dla nich dokumen
ty te żadnej wartości nie mają. 
Książeczkę wojskową otrzymałem, 
za co dziękuję. 387 



IŁOM. HEP lUM 
Łódź 

21 sierpni 192ń ANDLOWY IL0ST8. REPDBLIKH 
Łódź 

21 sierpnia 192t 

20 proc. niżej parytetu 
notowany jest dolar na rynku prywatnym. 

W dniu wczorajszym obracano pokursie 6.20. 
Rynek walu towy przedstawia w dal

szym ciągu obraz zupełnego chaosu. Je
śli dotychczas charakterystycznym obja
wem by | brak matcr'a?u, to obecnie sy
tuacja zmieniła się o ty le, iż materjał wy
stąpił na rynku w ilościach dostatecz
nych. Nie można mówić o tem, aby popyt 
nie miał możności zaspokojenia. Oczywi 
ście w Łodzi jest on z natury rzeczy za
wsze silniejszy od podaży, ze względu 
na charakter rynku, któremu nadaje pię
tno przemysł włókienniczy. 

Jeśli dotychczas szczcgólnem znamię 
niem sytuacji była stale niedostateczna 
podaż, to ostatnio Warszawa stale z « r a 
ca się do Łodzi z propozycją oddawania 
polarów. 

W dniu wczorajszym oferowano do
lary nie ty lko na dzień bieżący, ale r ó w 
nieź na jastepny. Niezaprzeczalnie 
świadczy to o dostatecznych ilościach 
materjału na rynku. 

W tych warunkach dla wielu niezro
zumiałą jest ciągła zniżka kursów, jak
kolwiek tendencja nie jest wydatnie z w y 
ikowa. 

Giełdy zagraniczne, a zwłaszcza or
ientacyjna w Zurychu^ pod wp ływem o-
statnich sprawozdań Banku polskiego o-
raz cyfr bilansu handlowego notuje obe
cnie złoty 9 i pół proc. poniżej parytetu, 
co daje teoretyczny kurs dolara w arb i 
trażu n a Zurych 5,68 

Jeślj zatem wczorajszy najniższy kurs 
wynosił 6,15, a najwyższy — 6,25, a wię
kszość tranzakcji była dokonana po kur 
sie 6,20,, to przyczyny tej znacznej różni
cy pochodzą przedewszystkiem z zanied 
bania stosowania metod technicznych, 
koniecznych do wpływania na rynek pry 
watny. 

Bank polski win ien nareszcie otrzą
snąć się z apatji, skoro w ostatnich k i l ku 
tygodniach złoty spadł o 20 proc. poniżej 
parytetu. Operowanie złudami w formie 
notowań oficjalnej giełdy absolutnie nie 
Zmieni sytuacji i odnosi wprost przeci
wny skutek, wywierając n iezwykle przy
kre wrażenie. 

Powodem ciągle t rwającej zniżki są 
stale zmniejszające się przydziały dewi
zowe, dokonywane przez Bank polski. 
Obecnie wynoszą one minimalnie niski 
Procent Tem samem zmuszają całą k l ł -
ientelę do szukania materjału na rynku 
Prywatnym, 

W rzeczywistości w Łodzi w ie lk i 
Przemysł pok rywa prawie całość s w e g o 
zapotrzebowania na r ynku prywatnym. 

A mimo to, jak zaznaczyliśmy, nie da-
fe się odczuwać brak materjału. Stąd też 
Wynika ( i i i materjał, k tó ry uprzednio do
pływał do Banku polskiego, obecnie ma 
zamkniętą tę drogę ze względu na zna
czną różnicę kursową, zachodzącą mię
dzy notowaniami a rzeczywistością. 

Bank polski w swych sprawozda
niach wykazuje stale ubytek Swego zapa 
su dewiz, k tórych większa część znajdu 
je się w formie trudnej do realizacji, 
gdyż w formie strat w walutach wyso-
kocennych, k tóre należałoby dopiero 
zdyskontować. 

Jedyną racjonalną drogą w obecnej 
chwili byłoby skupowanie dolarów przez 
komisjonerów Banku polskiego po kur
sie r ynkowym i zasilanie w ten sposób 
zapasów dewizowych, gdyż oficjalna dro 
8» t. j , w p ł y w dewiz eksportowych jest 
liewystarczająca. 

Oczywiście Bank polski musiałby w 
tym wypadku ponieść pewne straty gdyż 

kurs r ynkowy znacznie odbiega od of i 
cjalnego. 

Wprowadzenie na cedułę giełdy o f i 
cjalnej notowań, odpowiadających pary
tetom zurychskim, t. j . o 9i pół proc. niż
szych od obecnych oficjalnych jest k r o . 
Idem, na k tó ry bank nie wstąpi, licząc 
na zwiększenie się swoich zapasów de
wizowych przez realizację zbiorów. 

Ponieważ obniżenie kursu oficjalnego 
w chwi l i obecnej przy tak ogromnej roz
piętości kursowej i niespokojnym rynku 
mogłoby wywołać nagłe zaburzenia na 
rynku cen, k tóre w razie dalszej zniżki 
złotego i tak muszą nastąpić, przeto na
leżałoby przeprowadzić skup dewiz w 
drodze pośredniej, t. j . przez komisjorie-

rów» którzyby wykorzysta l i odpowie
dnie momenty rynkowe. 

Przydzielając dewizy w wydatnych i 
lościach, Bank polski obniżyłby kurs ryn 
kowy , a zatem akcja skupu dolarów na 
rynku prywatnym mogłaby być dokona 
na z łatwością ze stratą 10 proc, zamiast 
jak naprz. obecnie, ze stratą aż 20 proc 

Rząd winien oczywiście również po
nosić pewne ryzyko w tych stratach kur 
sowych, ze względu na całokształt zgu 
bnych skutków, jakie są nieuniknione, w 
razie dalszej zniżki. Rozzuchwala ona bo 
wiem jedynie spekulację, k tóra w prze 
ciągu k i l ku ostatnich dni podniosła kurs 
dolara bl isko o 10 procent 

:0:-

Komisarjat ludowy dla spraw rolnic
t w a doszedł do przeświadczenia, i i fak
tyczne zbiory w roku bież. wypadną 
mniej więcej tak samo, jak w i. 1922, t. j . 
ponad średnio. Ponieważ przestrzeń za
siewów jest obecnie, w porównaniu do 
tejiże w f. 1922, o 30 proc większą, prze
to komisarjat ludowy przypuszcza, i i 
zbiory zboża w tym roku dadzą 4 mil jar-
dv pudów. 

Najpomyśraiejsze wiadomości o żni
wach nadchodzą z Ukra iny oraz obwo
dów, leżących nad dolną Wołgą jak ró 
wnież z północnego Kaukazu. Przypusz
czają, iż dla eksportu zboża zagranicę po 
zostanie około 300 mii jonów pudów do 
dyspozycji. 

Trudności przy realizacji 
żniw w Rosji. 

Widok i wspaniałych żniw w Rosji sta 
wiają rząd sowiecki w nadzwyczaj t ru 
dne położenie, ponieważ brak jest kapi 
tału, aby zakupić zapasy zboża u chło
pów i przeprowadzić tranzakcję ekspor
towe oraz uskutecznić operacje transpor 
i owe. Nie można też jeszcze przewi 
dzieć, jak będzie można podołać tym 
transportom wobec braku środków komu 
nikacyjnych, oraz urządzeń spichrzo
wych. Zachodzi obawa, że wskutek tych 
przeszkód, z jakiemi p o u c / ł n e będą do 
stawy zboża, ceny tego/' będą spadały, 
co niewątpl iwie w y w o ł a wśród chłop
stwa wielk ie niezadowolenie, które spo 
tęguje się również jeszcze i z tego powo
du, że chłopom nie będą mogły być do
starczone potrzebne ilości towarów, ja
kie poszukiwane będą przez nich po 
sprzedaży zbiorów. 

Rząd sowiecki zdaje sobie w j j u p e m o 
ści sprawę z tej poważnej sytuacji i czy
ni wys i łk i , aby opanować trudności. W 
różnych krajach prowadzone są rokowa 
nia, dotyczące finansowania eksportu 
zboża oraz w kwest j i importu żądanych 
przez chłopów maszyn rolniczych i arty 
ku łów użytku domowego. 

Eksport zboża rosyjskiego 
zagranicę. 

W Londynie wypracowano pomiędzy 
grupą importerów zbożowych a t ow . 
„ A m o s " kontrakt przedwstępny odno
śnie dostawy zboża rosyjskiego wartości 
2 mi i jonów funtów szterl ingów. Wobec 
dogodnych cen grupa angielska zgodziła 
się na wypłacenie zaliczki w wysokości 
500,000 fnut. szter., reszta należności ma 
być wypłaconą po wydaniu l is tów na
dawczych. Ostateczne potwierdzenie 
kont rak tu tego nastąpić może dopiero 
po dokładnem sprawdzeniu kont rak tu 
przez towarzys two wywozu zboża ł łEx -
por tc leb" oraz przez komisarjat dla Han 
dlu zagranicznego w Moskwie. 

Oddział zbożowy sowieckiej misjd han 
dilowej w Berl inie, k tó ry został przenie
siony przed k i l ku tygodniami do Ham
burga, rozwinął ostatnio bardzo ożywio
ną działalność i rozpoczął pertraktacje 
z całym szeregiem f i rm niemieckich w 
kwestji znacznych dostaw zboża rosyj
skiego. Ostatnie oferty misji handlowej 
dotyczą głównie dostaw we wrześniu do 
połowy października. — Zaznaczyć nale
ży, iż za pośrednictwem znanego f ran
cuskiego domu zbożowego ,,Dreyfuss", 
mającego swego rodzaju monopol dla 
sprzedaży rosyjskiego jęczmienia paste
wnego, djoszło do zawarcia k i l ku kon
t raktów z f i rmami niemieckiemi. 

W jakich rozmiarach zawarte zosta
ł y dotychczas kont rakty na dostawę zbo 
ża rosyjskiego w Angl j i i Francji , trudno 
jest powiedzieć, zdaje się jednak, iż 
sprzedane zostały bardzo pokaźne ilości 
przyczem nadmienić należy, iż Rosja za
oferowała już wielkie ilości zboża swego. 

Zaznaczyć wreszcie należy, iż T o w a 
rzystwo „Expor tch leb" wysłało w tych 
dniach swych przedstawiciel i do Londy 
nu, Hamburga i innych ośrodków euro
pejskich dla handlu zbożowego, z wzora 
mi zboża tegorocznego zbioru. Według 
ostatnich wiadomości żniwa rosyjskie 
wypadły w tym roku nietylko i lościowo, 
lecz i jakościowo znakomicie, szczegól
nie na Ukrainie. 

Dotychczas Rosja sprzedała w róż
nych państwach europejskich (w Angl j i , 
Francji , Niemczech, Włoszech i t . d.) 
przeszło 25 mi i jonów pudów zboża. 

li 
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TYLKO 8 DNI 
od 13-go do 20-go sierpnia. 

Wysprzedaż sezonowa 
rabat 20°| 0 rabat. 

II 
II 
II 
II 

E. Wistehube 
Pio t rKowsKa 148. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,185 

CZEKI . 
Londyn 25,31 i pół 
Nowy York 5,185 
Paryż 24,50 
Szwajcar ja 101, IG 
Włochy 18,85 
Sztokholm 140,17 i pół 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 4,90 
Bank Handlowy 3,70 
Bank dla HancU. i Przem. 0,50 
Bank Zachodni 1,50 
Bank Zarobkowy 7,—i 
Puls 0,38 bez kuponu 
Spiess 2,25 — 2.3G 
Elektryczność 1,30 
Chodorów 3,z — 3,05 
Cukier 1,80 
Węgiel 1,35 — 1,15 
Węgiel IV-em 1.15 
Nobel 1,07 
Li lpop 0,41 
Modrze jów 2,45 — 2,56 
Norbl in 0,62 — 0.60 
Ostrowieckie 4,15 — 4,05 
Pocisk 1,25 , 
Rudzki 1,— 
Starachowice 1,43 — 1,40 
Zieleniewski 10,75 — 11,—. 
Żyrardów 6,— 
Synd. Rolniczy 2,65 — 2.70 
Haberbusch 5,— 
Pustelnik 1,15 
Spirytus 1,80 

Zurych, 20 sierpnia 
Polska Agendą Telegraficzna. 

Paryż 24,20 
Londyn 25.03 i pó ł 
Nowy York 5,15 i pó ł 
Belgja 23,45 
Włochy 18,62 
Ber l in 1,22,7 
Wiedeń 72,55 
Sztokholm 138,65 
Oslo 94 
Kopenhaga 118,50 
Praga 15,25 
Tendencja ustępl iwa. 

Londyn, 20 sierpnia 
Polska Agenej* Telegraficzna 

N o w y York 4,85 
Francja 103,53 
Niemcy 20,46 

G I E Ł D A PARYSKA 
Londyn 103.67 
N o w y Jork 21.347 
Belgja 96.60 
Hiszpanja 307.6? 
W ł o c h y 77.15 
Szwecja 576.75 
Rumunja 10.95 
Praga 63.10 

Paryż, 20 sierpnia 
Polska Agenda Telegraficzna. 

Londyn 103,55 
Nowy York 21,32 

D O T O W A N I A Z Ł O T E G O . 
Za 100 z ł o t ych : 
Londyn 28.— 
Praga 569 
Gdańsk 86.02—86.23 
Warszawa 69.57—69.93 
Wiedeń czeki 118.75—119.25, bank

noty 117—118 
Berl in 69.40—70.10 
Zurych 90.50 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY ZA
S T A W N E 

Pożyczka dolorowa 71, 72,— 
Pożyczka dolarowa w złotych: 368,1? 

i pół — 373,32 
Pożyczka kolejowa 85 — 80 — 85 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43.50 
4 i pół proc listy zastawne ziemskie 

16,20 — 15,90 — 16,05 
5 proc obi. T o w Kred. m. Warsza

wy przedwojenne 13,50 — 14,75 — 14,90 
4 i pół proc obi. Tow- Kred m. War

szawy przedwojenne 11,50 — 11,75 
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wielkiego egzotycz 
nego programu! 

wielkiego egzotycz
nego programu! 
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„TAJEMNICA CZARNEJ RÓŻY' 
v 

w y b i t n i e sensacyjny i fascynujący d r a m a t z życia j a p o ń s k i e g o w 6 ak tach . 

„URWIS i DZIEWCZYNA" 
O r k i e s t r a p o d k ier . A . C Z U D N O W S K I E G O . Początek o g. 6-ej ostatni seans o 10-ej. Soboty i niedziele o 4-ej. 

k o m e d j a o b y c z a j o w a 
w 6-ciu ak tach . — — 

SzKoła Przemysłowa 
T-wa szerzenia oświaty i wiedzy technicznej 
ilru ''", ' — i wśród żydów w Łodzi •'.r̂ .ac-a 

P o m o r s k a 4 8 - 5 0 . 
Przyjmuje zapisy kandydatów na wydziały: 

dekt ioMbas lc t i iy , tkacki, budowlany. 
— Egzaminy rozpoczną s;ę dnia 1-go września. — 
Czesne wynosi 20 zł. miesięcznie. Niezamożnym 

ustępstwo. 
Kancelarja czynna codziennie o d 10 -e j do 2 - e j . 
UWAGA: Przy szkole dla zamiejscowych Internat. 

Dyrekcja 8-io klas. tinmazlun Realnego 2eflskIego 
Eugenii Krygierowej 

P i o t r k o w s k a JVs 1 5 7 . 
komunikuje, ze pierwsze cztery klasy w roku szkolnym 
1925-26 zostają przekształcone na gimnazjum humanistyczne 

Przekształcenie dalszych klas odbywa się stopniowo. 
O p l a t a s z k o l n a z n i ż o n a . 

Ola abiturjentek szkół powszechnych 1 córek urzędników 
specjalne ulgi w opłacie szkolna). 

P o c z ą t e k lekc j i 1-go w r z e ś n i a . 
Egzaminy wstępne dnia 2-go września. 

UWAGA: Absolwentki 7 oddziałów szkoły powszechnej 
przyjmowane dó klasy czwartej, a sześciu oddziałów do 

klasy trzeciej bez egzaminu. 
Kancelarja czynna codziennie od 11 do 1 1 pół. 

r ^P^«X>OC<XXXXXXXXXXXXX30C<XXXXXXXXXXXX) 

T-wa Szerzenia Oiwlaty km żydów 
P o m o r s k a 4 8 . T e l . 6-64. 
Pierwsze s?eść klas maja, program gimn humani
stycznego. Abiturjencl szkół powszechnych przyj-
— mowanl są do klasy 4-t-j bez egzaminów. — 
î .a, , i i 'iTSĄg ' Czesne z n i ż o n e . r i' IJu 
Zapis kandydatów codz od g. 9-ej do 1-ej po poł. 
Początek egzaminów 1 zajęć 1-go września r. b 

o godzinie 9-ej rano 

t^OOCOOOOXXXXXX5CC»300000COCCOCOCXXXX^ 

Z g u b i o n o 

h 
% biletu loterii 

państwowej z 5-tei 
klasy nabyty w Wil 
nie u kulekioia 

Ksawerego Gorzu-
chowsklego ulica 

Zamkowa Nr, 9. O-
strzegam przed na
byciem, wszelkie 

zastrzeżenia zroblo 
ne Łaskawy zna 
lazca proszony jest 
o zwrot do Samu
ela Rotenbetga ul. 
Zawadzka 49. 34 

Starszy felczer 
I. S E N D E R 

POMORSKA 14 
'front Il-gle piętro, 
który pacował w 
szpitalu Poznań

skich lat 14, wobec 
teraźniejszych cza
sów zredukowałem 
i przyjmuje u s'e-
ble w domu po 

1.50 gr. a w mie
ście po 3 zł. 83-4 

KURSY GIMNAZJALNE 
w zakresie 8-iu Idas gimn. państw owego — 

u l i c a P i o t r h o w s h a 85 
Kancelarja przy jmuje zapisy nowo-

wstępujących do wszystk ich klas od 2 
do 8 włącznie codziennie prócz niedziel 
i świąt od godz. 7 do 10 wiecz. 

Nauka codziennie od godz. 7 min 20 
wiecz. pod wy łącznym kierunkiem k w a 
l i f i kowanych profesorów gimnazjalnych 

Dla słuchaczy (czek) życzących 
oddzielne k lasy z nauką 

w g o d z i n a c h w c z e ś n i e j s z y c h . 
Słuchacze (ki) są p r zygo towywan i 

do poszczególnych egzaminów państwo 
w y c h (z maturą włącznie) w zakresie 
gimn. humanistycznego (z łaciną) i ma
tem, przyrodniczego (bez łac iny ' . 

Początek w y k ł a d ó w dn. 1 września. 
P r z y kursach isfeieje laborator ium 

f izyczno - chemiczne, aparat k inemato-
gra i iczny oraz zespół niezbędnych do 
nowoczesnego nauczania utensyl jów na 

Opłaty nizkie. 
Kurs klasy trwa 5 miesięcy. — Klasa ósma 10 miesięcy 

Kierownik: A. Wierzbicki. 
1 1 o m t u ii 1 1 x r r a o n n i x r a ^ 

Do sprzedania 
k o m p l e t n e 

Dr. m e d . 

Południowa Nr. i i 
telet. 40-26 

Specjalista chorór> 
skórnych i wene 
rycznych Leczenn 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przy i 
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pół do x w 

G d a ń s k a 4 2 ' 
Choroby skórni. 
i w e n e r y c z n e 

Przyimuie od 12—i 
<\r< ' S— H 

lał 
l i i i 
•Ul 

izraelita z dziećmi posiada miesz
kanie ze wszelkieini wygodami 
we własnym domu, pragnie w 
celu matrymonialnym zapoznać 
się z osobą średnich lat z lepsze) 
rodziny, posiadająca, zawód lub 
kapitał. Szczegółowe, oferty (dy
skrecja zapewniona) proszą skła
dać wndmini>tracji .11. Republiki" 
dla ,Gospodarza". 388 

i sklepu w całości lub częściowo. 
Wiadomość Ewanglellcka S, m. 1, 

0C<50OCXXXXXXXXXXXXXXX>0O0 

Kupuję używane 

znanych systemów: Adolf Gold-
berg, Andrzeja 1. Telefon 37-54. 

381-3 

P o s z u k u j ę 

panny 
do dwojga dzieci 
0{e>ty z nodanemi 
waiunkaml złożyć 

w firmie Em. Szme 
chel Piotrkowska 

N» 98. 80-3 

Ogłoszenia drobne 
Kupno i s p r z ę t 

Okazyjnie do spiże 
dania 2 łozita z 

materacami i parde 
iooa. Obejrzeć od 
11 do 6-e| po pol 
Narutowicza Aft *i 
m_ 16 61-2 

Okazyjnie sprzedają 
się zaraz auto 

l'/j tonne firmy 
Bcnz-ńagcnam, ma 
ło używane. Wiedo 
mość uL Nowo-Tar 
i!owu * 11. 8367 

L o k a l e . 

Pokól z oddzielnym 
we ściem w no

woczesnym domu 
[do wynajęcia. Na-
Yulowicza 44 m 7 

386 

Ouźy słoneczny po 
ko| do wyna ęua 

dla UCZmÓW lun 
nów z utrzymaniem 
luo be- w i obliżu 
s-koł. Zgłisić się 

Narutowicza 74 
m. lt) między 2 g$ 
a 5-tą po pcł. 01 

Pokój umeblowany 
. przy rodzinie do 

odstąpienia, dowie
dzieć się u dozorcy 
Kilinskejo 86, od 
4-ej do 6-ei. 378 

elegancki pokoi od-
Ł dam. Oferty sub. 
•.Ntekrępujący" 73l 

Do wynatęcia 2 od 
dzielno umeblo

wane pokoje z u-
trzymaniem lub bez 
Oddzielne wejścia. 
Nawrot 7. ra. 13. 

8370 3 

Oo spółki pownźnel 
(chrzęść.) zawsze 

pewnego zarobliu 
postukuj*" się kapi
talisto v/. Oftri)- ;.cl-
resować do c. M«s 
kowicza. Piolr-o w 
ska 61, dla p. F. 

8368 3 

ułuda Inteligentna 
"I panna, poszuku-
e łuntetnei i wra-

ź wei przyiąciółitl 
z towa:zvs wi L' 
sty poste restante, 
poczta główna pod 
pseudonimem Dia
na". '2 i —3 

=Prenumerata 

Młode dobeimany 
do sprzedania 

w kwiaciarni, ulica 
Piotrkowska Aft 96 

381-2 

Posady. 

Potrzebna zdolna 
samodzielna 

krawcowa na wy 
jazd, jako spólmcz-
ka. Wiadomość: An-
|dr<eja 24, u p. Bo 
limowskich 10—12 
i 3—5 p.p. 8371-3 

S amotna osooa 
przyimie ucznia 

lub uczenlcę z ca-
lod/iennem utizy-
mamein i opieką, 
tamże p' kói do 
wynajęcia Cena 

przystępna. Oferty 
sub „Samotna". 

8 7 - 3 

A KuszeiKa i'i()ik.iwj> 
nrzymiuie /.amó-

wienia nan. Piotr 
knwsit* 13? 14. 

notrzebny jest cliło 
r piec i)|ę'naslole 
ni d.i praktyki. Za
kład cukierniczy 

Chłodna I I 8S-Ć 

Roz m « i t e , 
ala inteligentna 
izraelicka rodzi

na pr yjmie na mie 
Vkame z utrzyma-
"ieni. Dob a opie-
ka. Oferty sub 

.Opiekun" 2rt-3i 

laouuiori! oKumei 
Z agubiono paizpor* 

na imię Józefa 
Pietruszki, wvdarjy 

przez komendę 
Radomia. 375 

Estera Łaszer zagu
biła pas! port 

niemiecki wydtrny 
w Pułtusku. 374-3 

K rasowska Adela 
zgubiła dowód 

osobisty wyilany 
w ŁridJil 91—3 

Reperufe 

wszelka; staiannie 1 

mediogo Ul Wotr,' 
kuwska Aft 255. l-» 
oficyna il-e pię"'-
m 42 

.Ilustrowanej Repnliilk]" 
= wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- r \ i . 7Wvr7M\u>. « 

ma«: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa OCMOSZenirT mil fm « A 3 ' ll m

*l?£ Z
1 1

"""*" m« « ' O m * 10 szoait) 
y ^ i W O Ł L l i m , rnil (na stronie 4 szpalty) NEKROL03I i NADPStA,^ 

5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranica 7 zł, 20 micsieeźn 
n w... „ Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. Za termjnuWy"aru 

.Ilustrowana Republika" i „Eipress Wieczorny- łącznie z odnoszeniem do domu zł 7 50 mes' — -

A/ riiKSCl;: 40 gr. za wiei 
Zaręczynowe i z a ł f u T n n ' . ^ E ^ Y / y Y ^ I ' S^^p^MS 30 gr za wiersz mil Cna 4 sapaliV 

>-£™Fitimm W a ^ ł t
1

? ^ r';
 Z 8 m ,

5 *
s c o w e 0 5 0 P'oc- Zagraniczne o 100 proc 

me ., do-, v i , „ v.v,n.- I ) Poszumwanii oracy igr. Nalmnleisze M) W 
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